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NICEJSKI KARNAWAŁ
» V  : ,

W  N ic e i t r w a ją  p r z y g o to w a  
n ia  d o  s ły n n e g o  c o ro c z n e g o  
k a r n a w a łu .  N ic e a  Jes t j u ż  
p ię k n ie  u d e k o r o w a n a .  Z a  k i l ­
k a  d n i  j e j  u l i c a m i  p r z e d e f i iu  
j e  w ie l k i  p o c h ó d  k a r n a w a ło ­
w y .

N a  z d ję c iu :  k a r n a w a ło w a
o r k ie s t r a  k o b ie c a  w  cza s ie  
p r ó b y  p o c h o d u  k a r n a w a ło w e ­
go-

C A F

Francuski minister przed kamerami TV USA

Możliwość spotkania Johnson-de Gaulle
sugeruje Couve de Murville aSL-sŚSŚ

i  będzie jeszcze długo potrzeb-
W AS ZYN G TO N  PAP. F R A N C U S K I M IN IS T E R  SPRAW  nia. F ranc ja  —  ośw iadczy ł — ne- Obecność w o jsk  am ery- 

ZA G R A N IC Z N Y C H  COUVE DE M U R V IL L E  ZW R Ó C IŁ S IĘ  nie tw ie rdz i, że S tany Z jedno- kańskich  w  Europ ie uważa 
PRZEZ TE LE W IZ JĘ  DO NA R O D U  A M E R Y K A Ń S K IE G O  Z  ozone muszą przegrać w  W ie t fran cusk i m in is te r za bardzo 
N O W YM  AP E LE M  O M O Ż L IW IE  J A K  N A JW CZEŚNIEJSZE namie, aie zwraca uwagę że ważne „d la  rów now agi s ił na 
RO ZPOCZĘCIE N E G O C JA C JI W  SP R A W IE  W IE T N A M U , n iezm iern ie  trud no  jest w y -  świecie” ,

-----------------------------------------------------  ç 7F F  n v p î  o m  a  r n  F R A V  grać w o jnę z pa rtyzan tką  zw ią
„ J t' O Y P L O M A G J I  FR AŃ zsną organicznie z ca łym  k ra - 
C U &K IE J w ys tą p ił przed k a -  ;em 
m eram i T V  w  ramach n ie­
dzielnego program u za ty tu łow a W  W Y W IA D Z IE  Couve de 
nego „W  obliczu narodu” . O d- M u rv ille  zapytany został jesz- 
pow iadał oń na pytan ia  trzech cze o trz y  spraw y: 1) stosunek 
dzienn ikarzy am erykańskich. F ranc ji do USA, 2) stosunki 

M ówiąc o spraw ie W ietnam u, Wschód — Zachód na tle  prób 
Couve de M u rv ille  podkreś lił, Jemu niem ieckiego i 3) sprawy 
że „za dużo czasu już się s tra - NATO .
clło. in i d łuże j się czeka, tym  Francja  — US A: oświadczy! 
sytuacja bardzie j się pogarsza on, że pom im o często różnorod 
i tym  tru d n ie j przedstawia się nych zapatrywań, oba te k ra je  
uregulowanie problem u w ie t-  są „sprzym ierzeńcam i i s tary- 
namskiego. D latego też należy m i p rzy jac ió łm i” . Bardzo p o ­
spieszyć się z rokow an iam i. żytecznę byłoby spotkanie do 

Couve de M u rv ille  podkreś- G aulle 'a z Johnsonem, chociaż 
l i i .  że Francja , k tó ra  ma za w te j ch w ili trud no  jest o- 
sobą „d ług ie  i bardzo przykre ”  k reś lić  datę takiego spotkania 
doświadczenia indochińskie, mo Wschód — Zachód a sprawa 
że oddać tu  pewne usługi i po niem iecka: Rżąd radz ieck i pro 
moc w  znalezieniu rozw iąza- wadzi p o lity k ę  pokojowego 

w spó łis tn ien ia  i stosunk

Zastrzelono 
Malcolma X

NO W Y JO RK PAP. M alcolm  
X, przywódca m urzyńsk ie j or-« 
ganizacji „Jedność A fro -A m e - 
lyka ńska ”  został zastrzelony w, 
niedzielę w ieczorem podczas 
wygłaszania przem ówienia na 
wiecu w  Nowym  Jorku, zwoła 
nym  przez tę organizację. M a i 
celm założył ją , gdy został 
w ykluczony z ekstrem istycznej 
o rgan izacji „C zarn i m uzułm a­
n ie” . W iec zw o łany został w  
I la r le m ie  w  sali Audubon przy 
166 u licy. B ra ło  w  n im  udzia ł 
około 500 osób. S trza ły  padły 
w  momencie, gdy 39-le tn i M ai 
cołm X  zaczął przem awiać do 
żebranych M urzynów.

Przed tygodniem  na dom M at 
colma X  rzucono bombę zapa­
lającą. Oświadczył on w ów ­
czas, iż  dokonali tego „C zarn i 
m uzułm anie” .

Przed Dniem 
Armii Czerwonej

Paweł VI o wojnie 
w Wietnamie

R Z Y M  PAP. Papież Peweł 
V I  przesła ł pismo do b isku ­
pów w ietnam skich, w  k tó rym  
zapew nił ich, że uczyni wszyst 
ko co w  jego mocy, by w  
W ietnam ie i całym  św iecie z a ­
panował pokój. W  p iśm ie tym , 
datowanym  13 lutego br. lecz 
opub likow anym  dopiero w  so­
botę papież przypom ina, że w  
ostatn ich miesiącach w ie lo k ro t 
nie w zyw a ł pub liczn ie  do n ie - 
rozszerzania k o n flik tu  i  że „na  
w iąza ł k o n tak t osobiście i  po­
średnio, w  drodze poufne j, z 
przedstaw icie lam i różnych rzą 
dów, nalegając na nich, by zna 
leź li pokojow e rozw iązanie dla 
różnych spornych spraw m ię­
dzynarodowych” .

W e  w to r e k ,  23.11 o b c h o d z ić  
b ę d z ie m y  D z ie ń  A r m i i  C z e r ­
w o n e j ,  k t ó r a  p o w s ta ła  w  
1918 r .

N a  z d ję c iu :  w  r a d z ie c k im  
o d d z ia le  w o js k  r a k ie t o w y c h .

C A F

Ludność Francji
P A R Y 2  P A P . L ic z b a  lu d n o ś c i  

F r a n c j i  z w ię k s z y ła  s ię  w  r o k u  1964 
o  561 ty s .  O b e c n ie  F r a n c ja  m a  48,1 
m i l i o n a  m ie s z k a ń c ó w .

7 2  G O D Z IN Y  
pod zw a ła m i 

śniegu
NOW Y JO RK PAP. Jak już 

podawaliśm y, w  osiedlu górn i­
czym G randuc w  K o lum b ii B ry  
ty js k ie j (Kanada) trw a  akcja 
ra towania 14 górn ików , którzy 
w  ubiegły czwartek zasypani 
zostali potężną law iną  śnieżną. 
Ubiegłe j nocy z G randuc poda­
no drogą radiową, iż  ek ipy  ra ­
townicze znalazły jedną osobę, 
któ ra  72 godziny przebywała 
pod zwałam i śniegu i  skał. U - 
ra tow any gó rn ik  doznał s ilnych 
odmrożeń i  został przewieziony 
do szp ita la  w  Alasce.

Wschód — Zachód stopniowo 
się norm alizu ją . P rob lem  n ie ­
m ieck i pozostaje nadal prob le ­
mem kluczow ym  przyszłości 
Europy. Rozwiązanie jego w y ­
maga jednak d ług ich  dyskusji.

W  każdym  razie nie należy 
utożsamiać no rm a lizac ji z ure 
gu łow anicm  problem ów spor­
nych, z chw ilą  gdy bierze się 
pod uwagę możliwość o tw arc ia  
rokowań ze Wschodem na te­
m at prob lem u niem ieckiego i 
Be rlina .

Sytuacja w Sajgonie

Khanh zrezygnował z próby 
odzyskania władzy
W ASZYN G TO N PAP. Sytuac ja  w  W ietnam ie Południowym  

po osta tn ie j próbie p rzew ro tu  i  odsunięciu od władzy do­
tychczasowego dowódcy s ił zb ro jnych  I szefa Junty rządzą­
cej. gen. Khanha, jest w  dalszym  ciągu niejasna.
Z O STATN IC H  D O NIES IEŃ Khanh  usiłow a ł zdobyć popar- 

W Y N IK A  JED N A K, iż  generał cie pierwszego korpusu a rm ii. 
K h a n h ' po pełnej napięcia no- m ianu jąc nowego dowódcę. Jed 
cy, zrezygnował dziś rano z nakże dowódca ten opowiedział 
próby dokonania zamachu, k tó  się po stron ie Rady S ił Z b ró j 
ry  um oż liw iłb y  m u objęcie sta nych. N iem nie j w  Sajgonie ro 
now iska z jak iego usunęła go zeszły się pogłoski, iż w  k ie ru rt 
Rada S ił Zbro jnych . Gen. ku  sto licy maszerują oddziały, 

wo jskow e w ierne Khanhow i.

Po 21 latach
B O N N . K a r t a  ś w ią te c z n a  w y s ła n a  

p rz e z  n ie m ie c k ie g o  je ń c a  w o je n n e ­
go  z o b o z u  M c C ó y  (s ta n  N o w y  
J o r k )  w  l is to p a d z ie  1944 r o k u ,  d o ­
ta r ła  20 lu te g o  b r .  d o  a d re s a ta , k t ó  
r y  je s t  o b e c n ie , k ie r o w n ik ie m  s zko ­
ł y  w  m ie js c o w o ś c i  A m b e r g  (N R F ) .

W konflikcie Bonn —Kair

Tunezja popiera ZRA
K A IR  PAP. W  N IE D Z IE LĘ  W  K A IR Z E  O D B Y ŁA  SIĘ 

KO NFERENC JA PRASOW A Z U D Z IA Ł E M  P R ZEB YW A­
JĄCEGO W  ZR A  Z O F IC JA L N Ą  W IZ Y T Ą  PREZYDENTA 
T U N E Z JI, B U R G IB Y .

M Ó W IĄ C  O SWEJ W IZ Y - Prezydent B u rg iba  om ów ił 
C IE  W ZRA, B urg iba  ośw iad- dale j szeroko znaczenje socja- 
czył, że ma ona duże znaczę- lis tyczne j d rog i rozw oju k ra ­
n ie  d la zjednoczenia w ys iłków  jó w  arabskich, p rzy  czym wska 
k ra jó w  arabskich. Jedność A ra  zał, że doświadczenia w  te j 
bów — pod kreś lił prezydent dziedzin ie należy czerpać ze- 
Tunez ji ,— jest n ieodzownym  wsząd, w  tym  również od ko- 
elemeniem w  walce przeciw ko m unistów . 
zacofaniu, o postęp socja lny i
ekonomiczny. Jest ona ró w ­
nież nieodzowna p rzy  rozw ią ­
zyw aniu w sze lk ich problemów, 
w  tym  również stosunków m ię 
dzy św iatem  arabskim  a pozo­
s ta łym i k ra ja m i. Prezydent 
B u rg iba  pod kreś lił w  tym  m o­
mencie, że Tunezja, podobnie 
ja k  i  w szystkie  pozostałe k ra ­
je  arabskie, pop iera stanowisko 
Z l lA  w  k o n flik c ie  z N iem iecką 

¡liką  Federalną na tle  do 
m i do Izrae la ,

Co 38 minut 
-  ofiara

TO K IO  PAP. B iu le ty n  in fo r  
m acy jny  p o lic ji japońsk ie j po­
daje, iż  w  ub. ro ku  na szo­
sach japońskich w  ka tas tro ­
fach samochodowych co 38 m i 
n u t jedna osoba poniosła 
śm ierć lu b  by ła  ciężko ranną.

Rada S ił Zb ro jnych  odbyła ca 
łonocne posiedzenie ostrzegając 
generała Khanha, iż  użyje s i­
ły .  aby n ie  dopuścić do jego 
pow ro tu  do w ładzy. Dotychcza 
sowy dyk ta to r W ietnam u Po­
łudniowego w  obliczu fiaska 
próby zwerbowania s ił w  celu 
dokonania przew rotu, odlecia ł 
samolotem do m iejscowości Da 
la t w  odległości około 400 km  
na północ od Sajgonu.

Generał Nguyen T h i, który* 
uchodzi za przywódcę g rupy an 
lykhanhow sk ie j w  20-osobowej 
radzie generałów, ośw iadczył 
dziś o fic ja ln ie , iż  Khanh pogo­
d z ił się z usunięciem go ze sta 
now iska naczelnego dowódcy 
s ił zbrojnych.

Jak w yn ika  z doniesień z Saj 
gonu, pierwsza reakcja  amba­
sady Stanów Zjednoczonych' 
wobec usunięcia Khanha, by ła  
pozytywna.

Oszalały §100
napada na iudzi

D E L H I PAP. Jak podaje in ­
d y js k i dz iennik „ In d ia n  E x­
press”  w  dżungli w  re jon ie  
Ramgarh (stan B iha r) panikę 
wśród m iejscowej ludności sie 
je  oszalały słoń, k tó ry  w  cią­
gu ostatnich k ilk u  tygodni za­
b i ł 26 osób!

Niebezpieczny słoń wyrządza 
rów nież w ie lk ie  szkody m ate­
r ia lne  mieszkańcom okolicz­
nych wiosek. Przed trzem a 
dn iam i napadł on ponownie na 
grupę ludzi,, zab ija jąc  4 osoby.
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ELEKTRYCZNYM ZE ŚLĄSKA DO GDYNI
G D A Ń S K  PAP. W  G dyn i odbyła  się kon fe rencja  naukow o-techn iczna  poświęcona 

e le k try f ik a c ji l in i i  ko le jow e j Śląsk — G dynia . Cała trasa  m a być ukończona w  c ią ­
gu 5 la t, tzn. pod koniec 1968 roku . Po ukońezeniu obecnie rea lizow anej in w estyc ji 
zwiększy się szybkość pociągów — na n ie k tó rych  ode inkach trasy  do 140 km/godz. 
Przedsięwzięcie to przyniesie w ie le  cennych udogodnień rów nież T ró jm ias tu . Z Gdań 
ska na południe prowadzić będą 4 to ry  (dotychczas dwa), co pozw o li polepszyć kom un l 
hację podm iejską i  rozbudow yw ać m iasto rów nież w  k ie ru n k u  dz ie ln icy  O runia.

W 20-lecie wyzwolenia Poznania
Przed dw udziestu  la ty , 23 lu 

lego 1945 roku, w yzw olony zo­
sta ł Poznań. P u łko w n ik  Go-nell, 
zac iek ły  h itle row iec , k tó ry  31 
stycznia 1945 ro ku  m ianow any 
został dowódcą „Festung Po- 
sen” , popełn ia samobójstw7©, 
przekazując przedtem  decyzję 
obrony lu b  poddania poznań­
sk ie j C ytade li w  ręce swego po 
przedn ika  generała M atterna. 
jTen ostatni, w idząc beznadziej 
ność dalszego oporu, k a p itu lu ­
je . Nad osta tn im  punktem  h i t ­
le row skiego oporu w  s to licy  
W ie lkopo lsk i zaw isły f la g i ra ­
dzieckie i polskie.

W yzwolenie Poznania i W ie l 
kopo lski to  frag m en t w ie lk ie j 
o fensyw y w o jsk radzieckich i 
po lskich, k tó ra  w yruszy ła  znad 
W is ły  12 stycznia 1945 roku. W 
dw a tygodnie później, 26 stycz 
nia, genera ł C zu jkow  przystę­
pow ał do organizowania gene­
ralnego ataku na Poznań, k tó ­
r y  zam ien iony został w  tw ie r ­
dzę. Na przełom ie stycznia — 
lu tego m iasto jes t ju ż  okrążo­
ne, a lin ia  fro n tu  oddalona o 
co na jm n ie j 100 km. 17— 18 lu  
tego „Festung Posen”  b ron i się 
jeszcze ty lk o  na cytade li i na 
n ie w ie lk im  obszarze na p ra ­
w ym  brzegu W arty . K i lk a  dni 
późn iej „Festung Posen”  prze­
sta je istnieć.

W  dzie jach w a lk  o w yzw ole­
n ie  Poznania p iękną ka rtę  za­
p isa li m ieszkańcy m iasta, b io­
rąc udzia ł w  szturm ie na cyta­
delę. N ie ulega najm nie jszej 
w ą tp liw ości, że gdyby nie u - 
dz ia ł poznaniaków w  lik w id a ­
c j i  ostatniego gniazda oporu, 
w a lk i o m iasto przeciągnęłyby 
się dłużej, a tym  samym s tra ­
ty  b y łyb y  większe. Jak w y n i­
ka z najnowszych ustaleń, w  
w a lkach  o Cytadelę poległo 96 
m ieszkańców Poznania. N a j­
m łodszy spośród n ich —  Z b ig ­
n iew  G łów czak m ia ł niespełna 
17 la t.

26 m arca 1945 ro ku  odbywa 
*ię  pierwsze posiedzenie M ie j­
sk ie j Rady N arodowej w  Po­
znaniu. 9 k w ie tn ia  konsty tu u je  
się W ojewódzka Rada Narodo­
wa. '

P rzypom nia ła  dz ie je  tam tych 
d n i, w a lk  o Poznań i W ie lko - 
poł-skę, tw orzen ie  w ładzy ludo 
w e j sesja popu larno-naukow a 
poświęcona X X  Rocznicy W y­
zwolenia Poznania i  W ie lkopo l 
sk i, zorganizowana w  ramach 
uroczystości zw iązanych z tą 
rocznicą. Wygłoszone tam  re ­
fe ra ty : „D z ia łan ia  wojenne a r­
m ii radz ieck ie j na obszarze 
Poznańskiego w  1945 ro ku ”  (Z. 
Szumowski), „U d z ia ł po lsk ie j 
ludności cyw iln e j w  w a lkach o 
w yzw olen ie  W ie lkopo lsk i i Poz 
nania w  1945 ro ku ”  (L. Gomo- 
lec), „Poznaniacy po leg li w  w a l 
kach o Cytadelę 21—23. I I.  
1945”  (M. O lszewski), „Początki 
lu dow e j państwowości po lsk ie j

w  Poznańskiem, styczeń — 
kw iec ień 1945”  (St. K u b iak ) 
w n ios ły  w ie le  nowego św ia tła  
w  naszą w iedzę o tam tym  okre 
sie, szczególnie je ś li idzie o u - 
dz ia ł ludności cy w iln e j w  w a l 
kach, zwłaszcza zaś w  zdoby­
w a n iu  Cytade li. Popularyzacja 
w iedzy o bohaterskie j postawię- 
m ieszkańców Poznania w  tam ­
tych  dniach s ta je  się dziś ele­
mentem  patrio tycznego w ycho­
w ania m łodego poko lenia w  
W ielkopolsce, urodzonego i w y 
chowanego ju ż  w  Polsce Lu d o ­
w e j. (ZAP)

Wr d n iu  18 b m . p r z y b y ł  d o  
P o ls k i  n a  u r o c z y s to ś c i  2 0 - le -  
c ia  w y z w o le n ia  P o z n a n ia ,  w i ­
c e m in is te r  O b r o n y  Z S R R , m a r  
s z a le k  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
—  W . C z u jk o w ,  b y ł y  d o w ó d c a  
8 A r m i i  G w a r d i i ,  k t ó r e j  je d  
n o s t k i  w  z im o w e j o fe n s y w ie  
w  1945 r .  w y z w a la ły  W ie lk o p o l  
s k ę  i  P o z n a ń .

N a  z d ję c iu :  W . C z u jk o w  w  
P o z n a n iu .

C A F  -  f o t .  S ta s z y s z y n

TYDZIEŃ  
W SEJMIE

Z B L IŻ A JĄ C Y  się koniec kade nc ji Sejm u w yw ie ra  coraz 
siln ie jsze piętno na pracach sejm ow ych ko m is ji. N ie podej­
m u ją  one już w  zasadzie now ych tem atów, a skup ia ją  się 
na doprowadzaniu do końca prac uprzednio rozpoczętych, 
roz liczan iu  resortów  z odpow iedzi na zgłaszane dezyderaty, i  
opracow yw an iu  sprawozdań ze sw o je j działa lności w  m in io ­
nym  czteroleciu.

Wyjazdowe
posiedzenie

Egzekutywy KW PZPR
w „Odrze”

Dziś rano w  Przedsię­
b io rs tw ie  Połowów D a le­
kom orskich  i Usług R y­
backich „O dra ”  w  Ś w ino­
u jśc iu  rozpoczęło się pod 
przewodnictwem  I  sekre­
tarza K W  PZPR A . W A ­
L A S Z K A  wyjazdow e po­
siedzenie E gzekutyw y K W  
PZPR w  Szczecinie po­
święcone przedyskutow a­
n iu p lanów a lte rn a tyw ­
nych na la ta  1966—1970 
przedsiębiorstw  rybackich  
Pomorza Szczecińskiego — 
„O d ry ” , „G ry fa ”  i Da le­
kom orskich Baz Rybac- 

. k ich.
W  posiedzeniu uczestni­

czą także w icem in is te r 
Żeg lugi J. M A C H N O  i 
d y rek to r ZG R — J. SO Ł- 
TA N . (k)

POGODA na dziś
Z A C H M U R ZE N IE  
zmienne, przeważ 
n ie  duże. Przelot­
ne opady śniegu. 
Temp. do 1 st. 
W ia try  um ia rko ­
wane, pólnocno-za 
chodnie.

Pizcd I I  „Wiossta-65ii

W  pią tek w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  Wewnętrznego odbyła 
się kon fe rencja  prasowa, poświęcona sprawom  zbliża jących 
się T argów  K ra jo w ych  „W iosna-65”  w  Poznaniu. W  kon fe ­
renc ji, k tó re j przew odniczy ł d y re k to r  L E W A R K  w z ią ł także 
udzia ł d y re k to r M T P  —  S. A S K A N A S .

T e g o r o c z n e  w io s e n n e  T a r g i  K r a ­
jo w e  są  j u ż  p ię tn a s tą  z  k o le i  te g o  
r o d z a ju  im p r e z ą .  O d b ę d ą  s ię  o n e  w  
d n ia c h  21—28 m a r c a  b r .  W e d łu g  
p r z e w id y w a ń  M H W  w  ta r g a c h  w io  
s e n n y c h  w e ź m ie  u d z ia ł  6,5 ty s .  z a ­
k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h .  P o w ie r z c h ­
n ia  e k s p o z y c j i  w y n ie s ie  p o n a d  50 
t y s .  m  k w .  J a k  w y n ik a  z s y g n a ­
ł ó w ,  p r z e k a z a n y c h  p rz e z  p r z e m y s ł ,  
w a r t o ś ć  m a s y  to w a r o w e j ,  k t ó r ą  
p r o d u c e n c i  z a o fe r u ją  n a  ta rg a c h  
w y n ie s ie  o k o ło  25 m ld  z ł .  J e s t to  
n a  p e w n o  d u ż o , je ż e l i  w e ź m ie  ssę 
p o d  u w a g ę  f a k t ,  że  n ie k tó r z y  p r o  
d u c e n e i ,  p rz e d e  w s z y s tk im  z p r z e ­
m y s łu  c ię ż k ie g o  i  m e b la r s k ie g o  n ie  
w e z m ą  u d z ia łu  w  o b e e n y c h  t a r ­
g a c h .

W y s ta w c y  i  o r g a n iz a to r z y  T K  
c z y n ią  s ta r a n ia  o  z a p r e z e n to w a n ie  
r o d z a ju  i  a s o r t y m e n t u  to w a r ó w  d o  
s to s o w a n y c h  d o  p o tr z e b  o d b io r c ó w  
o r a z  d o  le p s z e g o  r o z w ią z a n ia  s t r o ­
n y  fu n J s c jo n a łn o - u ż y t k o w e j  i  es te  
t y c z n e j  w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  
m a s o w e g o  s p o ż y c ia . C h o d z i tu  
z w ła s z c z a  o  o d z ie ż , o b u w ie ,  g a la n  
t e r ię  /s k ó rz a n ą  i  w łó k ie n n ic z ą ,  w y  
r o b y  z t w o r z y w  s z tu c z n y c h  o ra z  
m e ta J u  d la  p o t r z e b  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o .  O r g a n iz a to r z y  ta r g ó w  
z w r a c a ją  w  b r .  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  
n a  to ,  a b y  n o w o ś c i o r a z  a r t y k u ł y ,  
k t ó r y c h  p r o d u k c ję  p r z e m y s ł  je s z ­
cze  n ie  ro z p o c z ą ł z o s ta ły  w y o d ­
r ę b n io n e  o d  p o z o s ta ły c h  e k s p o n a ­
tó w .  C h o d z i o  p r z e jr z y s t y  u k ła d  
k a ż d e j  e k s p o z y c j i .

D robna w ytwórczość m a zor 
ganizować na T K  probl;vnowe 
stoisko, poświęcone cha łupn ic­
tw u . Ekspozycja ta  obejm ie w y  
roby o n ieskom plikow anej pro  
d u kc ji,  w ykonane  w edług w łas 
nych pom ysłów  cha łupn ików , 
bądź w y ro b y  pracochłonne o 
ograniczonej m ożliwości w yko ­
nania w  p ro d u kc ji se ry jne j, w y 
magające dużego nakładu p ra ­
cy ręcznej. Pokazane także bę­
dą usługi, k tó re  można w yko ­
nyw ać systemem cha łupn i­
czym.

Oprócz dzia ła lności czysto 
hand low ej ta rg i od la t  speł­
n ia ją  ro lę  bodźca sk łan ia jące­
go producentów  do  polepszania 
ja kośc i w y ro b ó w  oraz ich  no-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  p o d
b a la s te m .

S,ŚS „ T C Z E W ”  —  Z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

M h i  „ O R L A ”  —- Z L o n d y n u
z d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  —  z  R o t t e r d a ­
m u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  Z p o łu d n io ­
w e j  S k a n d y n a w ii  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ P U C K ”  —  d o  A n t w e r p i i  
z d r o b n ic ą .

Nj,'S „ M O D L I N ”  — d o  H a m ­
b u r g a  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S /S  „ Z I E L O N A  G Ó R A ”  —  d o  
D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ C I E S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  
ż  w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g łe m .

W  S O B O T Ę  o d b y ło  s ię  p le ­
n u m  R a d y  Z a k ła d o w e j  w  P o l ­
s k i e j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j .  R e fe ­
r a t ,  w y g ło s z o n y  p rz e z  p r z e ­
w o d u  ic o ą c e g o  R Z  — T .  K I S I E ­
L A  z a w ie r a ł  s p r a w o z d a n ie  r a ­
d y  z j e j  r o c z n e j  d z ia ła ln o ś c i .  
N a  p le n u m  p r z e d y s k u to w a n o  
ta k ż e  w ie le  s p r a w  z w ią z a n y c h  
z  p r a c ą  o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w e j  
w  P Ż M , z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  
r e a l iz a c j i  t r u d n y c h  z a d a ń  p r z e ­
w o z o w y c h  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a ­
to r a  w  b r .

W  P O R C IE :

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  
p o r t  p r z e ła d o w a ł  195,8 ty s .  to n ,  
w  t y m  p o n a d  68 ty s .  to n  w ę g la , 
15,6 — r u d y ,  p r a w ie  40 —  in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h .  24 — z b o ż a , 
6,5 —  d r e w n a  o ra z  37.6 ty s .  to n  
-  d r o b n ic y .  W  ty m  s a m y m  o k r e  
s ie  p o r t  o b s łu ż y ł  p r a w ie  100 s ta t  
k ó w .

woczesności. W  br. ja k  i w  la ­
tach poprzednich trw a ć  będzie 
konku rs  pt.: „D obre  Ładne i 
Poszukiwane” . W  celu dalsze­
go um ożliw ien ia  producentom  
w prow adzan ia  do p ro d u kc ji naj 
nowocześniejszych wzorów, na 
X V  T K  zostanie zorganizowa­
na pod ausp ic jam i Rady W zor­
n ic tw a  specjalna ekspozycja 
w zorów  i  p ro je k tów .

Na Targach K ra jo w ych  „Je - 
sień-62”  zapoczątkowano w y ­
szukiwanie u producentów , u- 
czestniczących w  te j im prezie 
a rtyku łó w , mogących się zna­
leźć na liśc ie eksportow ej. Dwa 
naście centra l hand lu  zagra­
nicznego w ytypow a ło  wówczas 
do p ro d u kc ji eksportow e j po­
nad 800 a rtyku łó w . W  T K  „Je 
sień-64”  w z ię ły  ju ż  udzia ł 24 
centra le hand lu  zagranicznego, 
a plonem  ich  działalności było 
dalszych 900 a rty k u łó w  w ciąg­
n iętych na lis tę  naszego ekspor 
tu.

Jedną z cech charakterystycz 
nych tegorocznych Targów  K ra  
jow ych  będzie szeroko ro zw i­
nięta ich fu n kc ja  ja ko  in s tru ­
m entu ana lizy ry n k u  oraz ba­
dań ankietow ych. Można więc 
powiedzieć, że T a rg i K ra jow e  
ze skrom nej im prezy s ia ły  się 
dziś w ażnym  elementem nasze­
go hand lu  wewnętrznego.

A . K IL N A R

Odwołanie 
alarmu w Tatrach

Z A K O P A N E  P A P . W  n ie d z ie lę  
G O P R  o d w o ła ł  a la r m  la w in o w y  w  
T a t r a c h .  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  la w in  
p r z e s ta ło  g r o z ić  n a  u c z ę s z c z a n y c h  
n a r to s t r a d a c h  i  s z la k a c h  n a r c ia r ­
s k ic h ,  le c z  n a d a l  j e s t  w ie lk ie  w  
w y s o k ic h  p a r t ia c h  g ó r .  ,

W  z w ią z k u  z t y m  G O P R  a p e lu je  
d o  tu r y s t ó w ,  a b y  w s t r z y m y w a l i  s ię  
o d  w y s o k o g ó r s k ic h  w y c ie c z e k .

P R Z Y S T Ę P U J Ą C  do  r e la c jo n o w a ­
n ia  m e r y to r y c z n e j  d z ia ła ln o ś c i  s e j ­
m o w y c h  k o m is j i  w  o s ta tn im  t y g o d ­
n iu ,  c h c ia łb y m  p rz e d e  w s z y s tk im  
z a t r z y m a ć  s ię  n a d  o s t a tn im  p o s ie ­
d z e n ie m  K O M IS J I  H A N D L U  Z A ­
G R A N IC Z N E G O , k tó r e  p o ś w ię c o n e  
b y ło  w  l w ie j  czę śe i s p r a w o m  zab e z  
p ie c z e n ia  r e a l iz a c j i  p la n u  e k s p o r tu  
m a s z y n  i u r z ą d z e ń  w  b r .  J a k  w y ­
n ik a  z i n f o r m a c j i  p r z e d s ta w io n e j  
p o s ło m , z a in te r e s o w a n e  r e s o r t y  
p o d ję ły  w  t e j  d z ie d z in ie  p e w n e  
p rz e d s ię w z ię c ia .  T w o r z y  s ię  r e z e r ­
w o w ą  m a sę  to w a r o w ą  d ta  p o tr z e b  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . W y o d r ę b n io ­
n o  d a ls z y c h  13 p r z e d s ię b io r »  w  d la  
p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j  —  i c h  i lo ś ć  
w z ro s ła  w  te n  sp o s ó b  d o  48. P o ­
r z ą d k u je  s ię  z a s a d y  p la n o w a n ia  
z,a«ań d la  ty c h  p r z e d s ię b io r s tw  i t p .  
i t p .

DO TY C H  przedsięwzięć 
posłowie dorzuc ili jeszcze pro  
pozyeje dalszych, k tó re  ich zda 
niem pozw o liłyby  szczególnie 
na rozszerzenie eksportu w  ta ­
k ic h  k luczow ych dziedzinach' 
ja k  o b rab ia rk i, czy kom ple tne 
ob iekty . W skazyw a li np. że nie 
uda się przyspieszyć cyk lu  o- 
pracow yw ania  now ych w e rs ji 
obrabiarek, co w a ru n ku je  
wzrost ich eksportu, bez roz­
budowy zaplecza technicznego 
fab ryk , wyposażenia ich w  sta 
cje prób i sprzęt kon tro lno -po  
m iarow y. Jednym  z w a run ków  
w zrostu eksportu  gotow ych w y  
robów jest p raw id łow sze niż 
dotychczas ustalenie p ro p o rc ji 
podziału nagród i p re m ii po­
m iędzy fina lnego dostawcę a 
kooperantów . Rozszerzenie eks 
pe rtu  zależy także od re k la ­
m y. To co w  te j dziedzin ie po­
de jm u je  resort hand lu  zagra­
nicznego ty lk o  w  n ie w ie lk im  
stopniu popraw ia  sytuację. 
Wszystko rozb ija  się o b rak  w  
k ra ju  odpow iedn ie j bazy p o li­
gra ficzne j. Stąd też wtśród u -  
chw alonych przez kom is ję  de­
zyderatów  zna jdu je  się i  te ri 
pod adresem M in is te rs tw a  K u l 
tu ry  i S ztuki, aby opracow ało 
d ługo fa low y program  stworze­
n ia takow e j dla potrzeb hand 
lu  zagranicznego.

O  I I . E  w  1969 r .  d o  zasa d  n ic a y e h  
s z k ó l z a w o d o w y c h  d»a p r a c u ją c y c h  
u c z ę s z c z a ło  w  P o ls c e  78 ty s .  u c z ­
n ió w ,  t o  o b e c n ie  u c z y  s ię  w  » ic h  
b l is k o  390 ty s . W z ro s t  l i c z b y  » « -  
n ió w  te c h n ik ó w  d la  p r a c u ją c y c h  
w  a n a lo g ic z n y m  o k r e s ie  w y n ió s ł  «5 
ty s .  T e  d w ie  l ic z b y  p o k a z u ją  ro z ­
m ia r  p r o b le m u  ja k im  z a ję ła  s ię  n a  
s w y m  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  K O M I ­
S J A  O Ś W IA T Y  I  N A U K I .  O b e c n ie  
w  P o ls c e  i s tn ie ją  n a s tę p u ją c e  t y p y  
s - k ó ł  z a w o d o w y c h  d la  p r a c u ją c y c h :  
5- le tn ie  t e c h n ik a  n a  p o d b u d o w ie  7 
k la s  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.  3 - Ie tn ie  
te c h n ik a  n a  p o d b u d o w ie  Z S Z ,  2—2,5 
i 3 - le tn ie  p a ń s tw o w e  s z k o ły  te c h -  
n ; c * n e  ( e k o n o m ic z n e , co sp o d a re s©  
i t p . ) ,  2 - le in ie  s z k o ły  m is t r z ó w  o r a z  
2-l e i  n ie  z a s a d n ic z e  s z k o ły  z a w o d o ­
w e . N a jw ię k s z ą  p o p u la r n o ś c ią  c ie ­
szą s ię  k ie r u n k i :  e k o n o m ic z n y  )  
u s łu g o w y  —  36 p r o c .  u c z n ió w ,  m e ­
c h a n ic z n y  —  22 p r o c . ,  b u d o w la n y
—  I#  p r o c . ,  e le k t r y c z n y ,  k o m u n i ­
k a c y jn y ,  w łó k ie n n ic z y ,  t r l e k o m u n i  
U a c y jn y  i c h e m ir r r y .  2 e b y  s k o ń ­
c z y ć  ju ż  x  t y m i  c ie k a w y m i  I ; c z b a -  
m.i p o d a n y m i n a  p o s ie d z e n iu  k o m i­
s j i  p r o p o n u je  z a p o z n a n ie  s ię  je ­
szcze ze s t r u k t u r ą  w ie k u  u c z n ió w  
te c h n ik ó w  d la  p r a c u ją c y c h .  O to  w  
g r u p ie  18— 31- la t  k ó w  z n a jd u je  s ię  
44 p r o c .  u c z n ió w ,  w  g r u p ę  32— 45 
la i k ó w  —  54 p r o c . .  p n w v ż e j  45 ł a t
—  Z p ro c . D y s k u s ja ,  k t ó r ą  p o d s u ­
m o w a ł p r s .  A .  W E R B L A N  p o tw ś e r  
d z i ła  s łu s z n o ś ć  r o z w i ja n ia  te g o  t y ­
p u  s z k o ln ic tw a .

PRZED paru tygodn iam i re­
lacjonowałem  na tym  m ie jscu
0 w zięciu na w arszta t przez 
K O M IS JĘ  W Y M IA R U  SPRA­
W IE D LIW O Ś C I rządowego p ro  
je k tu  p raw a m iędzynarodowe­
go prywatnego. W  tym  tygo ­
dn iu  kom is ja , w  obradach k tó  
re j w z ię li udz ia ł p rzedstaw icie 
le zainteresowanych k o m is ji
1 resortów , p rzy ję ła  p ro je k t z 
popraw kam i. Pod obrady P le­
num  Sejm u w e jdz ie  on pod 
nazwą: U S TA W A  O P R A W IE  
W ŁA Ś C IW Y M  D L A  M IĘ D Z Y ­
N ARO DO W YCH STOSUli-» 
KÓ W  O SOBISTYCH.

O czym donosi Wasz sprawo 
zdawca J. B A B IŃ S K I
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„N IG D Y  JESZCZE OD Z A K O Ń C Z E N IA  W O JN Y — pisze 
w  a rtyku le  pod ty tu łe m  „W raca jc ie !!”  ham bursk i tygodn ik  
„D E R  SPIEG EL”  — n ie przep ływ a ła  przez S tany Zjednoczo­
ne fa la  tak  s ilnych  nastro jów  antyn iem ieck ich , oświadczeń 
i  protestów . N ic n ie zaszkodziło też ba rdz ie j in teresom  i pre­
s tiżow i N R F w  oczach je j najważniejszego sojusznika — USA 
ja k  postanow ienie rządu NR F w spraw ie przedaw nienia śc i­
gania zbrodn i h itle ro w sk ich  z dniem  8 m aja  b r.”

cd zobowiązań m ora lnych, 
„N iem cy m ów ią  w p ros t — p i­
sze jeden z czy te ln ików  do re ­
d a kc ji „N ew  Y o rk  Post”  — 
w raca jc ie , wszystko jest wam  
darowane!'*.

Am basador N R F w  USA, 
H e in rich  K nappste in  na próżno 
p róbu je  (na łam ach wychodzą­
cego w  języku  n iem ieck im  ży­
dowskiego tygodn ika  „A u fb a u ” ) 
przekonać A m erykanów  „po 
tygodniach — ja k  pisze — 
gw a łtow nych  dyskusji, ciężkich 
oskarżeń i godnych pożałowa­
nia n ieporozum ień” , że n ie ­
praw dą jest, ja koby  „po ós­
m ym  m a ja  se tk i i  tysiące bez­
karnych  zbrodn iarzy w o je n ­
nych m ia ły  harcować po u l i ­
cach m iast n iem ieck ich” .

Na w szystkie  te  tłum aczenia 
cp in ia  am erykańska odpow ia­
da, że rząd boński w in ie n  swo­
ją  „w  najwyższym  stopniu n ie ­
fo rtunną  decyzję”  ( jak  pisała 
„N ew  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e ” ) 
poddać re w iz ji.  N ie k tó rzy  argu­
m entu ją  ta k : Przed 1949 rc -

D I,A  A M E R Y K A N Ó W  nie 
je s t żadnym  argum entem  po­
w o ływ a n ie  się Bonn na p rzep i­
s y  ko n s ty tu c ji. W  U S A  nie ma 
przedaw nienia zbrodn i g łów ­
nych. O p in ia  am erykańska nic 
rozum ie przeto, dlaczego spraw  
cy masowych m orderstw  i  lu ­
dobó js tw a m ie lib y  stać się po 
20 ła tach bezkarni?

Jak w iem y, rząd am erykań­
sk i w  nocie do Bonn zobow ią­
za ł się do udzielenia ja k  n a j­
szerzej po jęte j pomocy w  szu­
kan iu  dokum entów , św iadczą­
cych o zbrodniach h itle ro w ­
skich . W nocie te j, co charak­
terystyczne, wspom ina też W a­
szyngton o zan iepokojeniu oby­
w a te li am erykańskich bońską 
decyzją zaprzestania ścigania 
przestępstw  wojennych, co m o­
g łoby „u m o ż liw ić  nie w y k ry ­
tym  do dnia 8 m aja  1965 roku 
zbrodniarzom  un ikn ięc ie  zasłu­
żonej k a ry ” .

Z w ro t ten oddaje głębokie 
zaniepokojenie społeczeństwa 
U S A  z powodu tych decyzji 
bońskich, zaniepokojenie, prze­
ja w ia jące  się m. in.

■— w  p e t y c j i  w y s to s o w a n e j  p rz e z  
73 c z ło n k ó w  a m e r y k a ń s k ie j  I z b y  
R e p re z e n ta n tó w  d o  B u n d e s ta g u .  
W z y w a ją  w  n ie j  d o  p r z e d łu ż e n ia  
t e r m in u  ś c ig a n ia  p rz e s tę p s tw  w o ­
je n n y c h ,

—  w  w y s tą p ie n iu  s e n a to r ó w  J a  
V i t t s a  i  R ib ic o f f a ,  k t ó r z y  w e z w a ­
l i  p r e z y d e n ta  J o h n s o n a  d o  w y w a r ­
c ia  p r e s j i  n a  r z ą d  w  B o n n ,  b y  p rz e  
d łu ż y ł  t e r m in  ś e g a n ia  „ n a jh a n ie ­
b n ie js z e j  i  n a jb r u t a ln ie js z e j  b a n ­
d y  m o r d e rc ó w  ja k ą  z n a  h is to r ia  
jv s p ó ic z e s n a ” ,

—  w  m a s o w y c h  d e m o n s tra c ja c h  
p r z e d  k o n s u la ta m i N R F  w  s ze re ­
g u  m ia s t  a m e r y k a ń s k ic h ,  u c z e s tn i­
c y  ty c h  w y s tą p ie ń ,  u b r a n i  w  o b o ­
z o w e  p a s ia k i,  n ie ś l i  t r a n s p a r e n t y  
*  n a p is a m i w  r o d z a ju  „ S p r a w c y  
m a s o w y c h  m o r d e r s t w  n ie  m o g ą  p o  
z o s ta ć  b e z k a r n i ! ” .

Przedaw nien iu  ścigania zbro­
d n i h itle ro w sk ich  poświęca 
w ie le  m iejsca am erykańska 
prasa. „N ew  Y o rk  H era ld  T r i­
bune”  w  trzyszpa ltow ym  a r ty ­
ku le  na ten tem at podaje, że 
ja k  w yn ika  z ank ie ty  przepro­
wadzonej w  NRF, 63 proc. męż 
ćzyzn i 78 proc. kob ie t tego 
k ra ju  w ypow iada się p rzec iw ­
ko  przedłużeniu te rm in u  ściga­
n ia  zbrodn iarzy wo jennych.

„W ash ing ton Post”  przestrze 
ga. że „ je ż e li zabraknie innych 
m ożliw ości postaw ienia prze­
stępców w ojennych przed zw y ­
k ły m  sądem, będzie się na nich 
polować, będzie się ich u p ro ­
wadzać I wreszcie karać tak. 
Sak A d o lfa  E ichm anna” .

„Chicago Sun T im es”  pisał, 
ia  „zb rodn ia  ludobó js tw a  jest 
przestępstwem , którego nie zdo 
la  w jrmazać naw et wieczność” .

Do gazet am erykańskich t y ­
siącam i nap ływ a ją  lis ty  czy te l­
n ikó w , k tó rzy  oskarżają Repu­
b lik ę  Federalną o uchylan ie  się

k ie m  N iem cy zachodnie n ie  b y ­
ły  państwem, a pełną suw eren­
ność uzyska ły  dop iero w  1955 
roku. Przesunięcie rozpoczęcia 
biegu ścigania w in n y c h  zb ro ­
dn i w o jennych  do 1955 ro ku  nie 
by ło b y  w ięc w  żadnym  w y ­
padku niezgodne z ko n s ty tu ­
cją.

O p r. Jr.

N a  Zelandii i Jutland» (13)

P rziz Bałtyk - 
sąsiedzka wymiana

PR ZED W Y JA Z D E M  DO D A N I I  słyszałem w ie le  o sym pa­
t i i ,  k tó rą  darzą w  ty m  k ra ju  nasz naród, o popularności Pol 
ski, je j k u ltu ry , sz tuk i, a także szeregu poczynań naszej p o li­
ty k i zagranicznej, zm ie rza jących  do osłabienia napięcia m ię ­
dzynarodowego. Poniew aż zaś n ie  odwiedzałem naszego «bał­
tyck iego sąsiada po raz p ie rw szy, przypuszczałem, iż  m n ie j 
w ięce j o r ie n tu ję  się w  a ł m osferze. otaczającej stosunki po l- 
sko-duńskic. Spotkało m nie  je d n a k  m ile  rozczarowanie. O ka­
zało się bow iem , i i  rzeczyw istość jest lu  o w ie le  d la  nas 
p rzychyln ie jsza  n iż  może się w ydaw ać przeciętnem u obyw ate­
lo w i PRL.

Polityka i korupcja we Włoszech

LIRY W RĄCZCE
TR UD NO  PO W IE D ZIEĆ , czy  to w łaśnie W łochy b iją  

sm utny reko rd  a fe r pienięż nych i  ko rupcy jnych . W  każ­
dym  razie ubiegły ro k  dos ta rczy ł społeczeństwu w łosk iem u 
n iem ało fa k tó w  z dziedziny nadużyć finansow ych, k tó re  na­
ra z iły  skarb państw a i samą ludność na s tra ty , sięgające 
dziesiątków  m ilia rd ó w  liró w .

S tu lec ie  
„Au Printemps“

J E D E N  7  N A J W IĘ K S Z Y C H  m a g a  
r y n ó w  p a r y s k ic h  „ A U  P R IN ­
T E M P S ”  ( „ W io s n a ” ) o b c h o d z i s w e  
s tu le c ie .  K ie d y  J u le s  J a lu z o t  z a ło ­
ż y ł  g o  w  1865 r o k u ,  p ra s a  r e k la m o ­
w a ła  m a g a z y n  ja k o  s k le p ,  g d z ie  

w s z y s tk o  b ę d z ie  n o w e  i  ła d n e , 
j a k  s a m a  n a z w a ” . W  „ A u  P r i n ­
te m p s ”  po  ra z  p ie rw s z y  s z e ro k o  u -  
d o s tę p n io n o  k l ie n to m  e k s p o n a ty ,  
u w id o c z n io n o  c e n y , u m o ż liw io n o  
z a m ia n ę  n a b y t y c h  to w a r ó w  — 
w s z y s tk o  to  b y ło  n a  o w e  c z a s y  no  
jw o ś c ia .

C ię ż k ie  ż y c ie  m ia ł y  ta m  n a to ­
m ia s t  s p r z e d a w c z y n i  i  s p r z e d a w c y .  
P r a c a  t r w a ła  11 g o d z in ,  s n a n o  na  
r o z ło ż o n y c h  m a te ra c a c h ,  k t ó r e  n a  
d z ie ń  w s u w a n o  p o d  k o n tu a r y .

M a g a z y n  „ A u  P r in te m p s ”  s ta !  s ię  
p ie r w o w z o r e m  z n a n e j  p o w ie ś c i 
E m i la  Z o l i  „ W s z y s tk o  d la  P a ń ” .

N IE W Ą T P L IW IE  najw iększą 
z a fe r była głośna sprawa ge­
neralnego sekretarza w łosk ie ­
go Państwowego K o m ite tu  do 
spraw  E nerg ii A tom ow e j, prof. 
IP P O LITO . Na tym  ekspono­
w anym  stanow isku przyw łasz­
czył sobie o lb rzym ią  sumę ok. 
P m ld  liró w  (15 m in  doi.), za 
co skazano go na 11 la t w ię ­
zienia.

Ten surow y, w  w arunkach 
w łosk ich  w yro k  w y w o ła ł spo­
ro kom entarzy. N iek tó rzy  skłon 
n i b y li przypuszczać, iż decy­
dującą w in ą  skazanego pro fe ­
sora było to, że pieniądze zna 
łaz ly  się w y łączn ie  w  jego k ie  
szeni. Bowiem  w ie le  podob­
nych w y k ry tych  a fe r n ie do­
ta rło  n igdy do sądów.

W  tym  m iejscu zaczyna się 
specja lny rozdzia ł skandali f i ­
nansowych. P isa ł na ten tem at 
ostatn io m edio lańsk i dz ienn ik  
„CO RR IER E D E L L A  SERA” .

„ J e ś l i  p r z y p a t r z y m y  tóe j a k ie ­
m u k o lw ie k  ze  s k a n d a l i ,  k t ó r e  k w i t  
n ą  z z a d z iw ia ją c ą  r e g u la r n o ś c ią  
i c z ę s to t l iw o ś c ią ,  t o  z a w s z e  u  p o d  
ło ż a  z n a jd z ie m y  p r o b le m  f in a n s o  
w a n ia  u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h .  T e  
o r g a n iz a c je ,  z a ję te  r o z p a c z l iw ą  w a l 
k ą  o z d o b y c ie  w ła d z y ,  a p o z b a ­
w io n e  p o w a ż n ie js z y c h  ź r ó d e ł  le g a ł 
n e g o  f in a n s o w a n ia ,  c z y n ią  w s z y ­
s tk o  d la  z d y s k o n to w a n ia  s w o ic h  
w p ły w ó w  p o l i t y c z n y c h  w  b rz ę c z ą ­
c e j m o n e c ie ” .

Mechanizm  dzia łan ia jes t w  
zasadzie rów n ie  dobrze znany 
społeczeństwu, ja k  i bezkar­
ność tego dzia łan ia. P isała o 
tym  i pisze nadal prasa opozy­
cy jn a . Trzeba zaś przyznać, że 
m echanizm  jest bardzo prosty. 
Polega na tym . że w szystkie 
„w ysoko postaw ione osobistoś­
c i” , rezygnu ją  z w iększej częś­
ci, a nawet z całości swoich 
poborów na rzecz kas zaintere 
sowanych ugrupowań po litycz­
nych, k tó rym  zawdzięczają od­
pow iedzia lne funkc je . Im  w ię ­
cej stanow isk, skupionych w  
rękach jednego dygn ita rza , 
tym  — oczyw iście w iększe moż 
łiw ośc i i  honory oraz — w ię k ­
sze op ła ty  do ow ych kas.

O p ła ty  są fo r m a ln ie  d o b r o w o l ­
n e  i  *  te g o  w z g lę d u  u w a ż a  s ię  
j e  za  le g a ln e  (a p r z e to  i  b e z k a r ­
n e ) , p o n ie w a ż  w  z a s a d z ie  n i k t  n ie  
m o ż e  z a b r o n ić  s z a n o w a n e m u  o b y  
w a te lo w i  p rz e z n a c z e n ia  t e j  lu b  in ­
n e j  k w o ty  z w ła s n y c h  z a r o b k ó w  
n a  c e le  te g o  u g r u p o w a n ia ,  k tó r e  
s o b ie  w y b ie rz e .  M a ło  te g o .  S za­
n o w n y  d y g n i t a r z  m a  p r z e c ie ż  d u ­
że m o ż l iw o ś c i  u d z ie la n ia  p o w a ż ­
n y c h  z a m ó w ie ń  i z e z w o le ń  n a  ró ż  
n e  r e n to w n e  c e le . Z a  t e  u s łu g i  z 
t y t u ł u  m o ż n e g o  s ta n o w is k a  p o b ie ­
r a  z w y c z a jn e  (a le  c z ę s to  s ię g a ją ­
ce m il io n ó w )  ła p ó w k i .  Im  w ię ­
c e j u z y s k a n y c h  tą  d r o g ą  p ie n ię ­
d z y  p ó jd z ie  d o  k a s  u g r u p o w a ń  po  
l i t y c z n y c h ,  t y m  w ię k s z e  d la  o w y c h  
d y g n i t a r z y  sza n se  b e z k a r n o ś c i i  
p r z e t r w a n ia .

M o ż l iw e ,  że b łę d e m  p r o f .  T p o o - 
l i t o  b y ło  to ,  iż  n ie le g a ln e  m i l i a r ­
d ó w '«  z y s k i  p rz e z n a c z a ł w y łą c z n ie  
d o  w ła s n e j  k ie s z e n i.  S tą d  s z y b k i 
p r o c e s  i  w y r o k  w ię z ie n ia .

G rzegorz T yń sk i

Mągśii

CZY D W IE  P O L IT Y K I?

„P o lity k a  am erykańska  
n ie jest wcale taka topor­
na, ja k  c- -sam i przedsta­
w ia  ją  m in is te r spraw  za­
granicznych Rusk".

Publicysta am erykański 
— W alte r L ippm ann.

TWÓRCZOŚĆ
W YZW O LO N A

„ Trzeźwość twórcza -ule­
ga stępieniu pod entuzja­
styczną presją dobrych in  
te n c ji” ,

„N i"  m y lm y  optym izm u  
historycznego naszej rze­
czywistości społecznej i  mo 
ra lne j. z happy-endem  sztu 
k i i  fotoaenicznym  uśm ie­
chem pozytyw nych boha­
te ró w ” .

D ram aturg  rum u ńsk i —  
H o ria  Low.nescu.

Zebrał: (jas)

Z A N IM  W SPOMNĘ, o b a r­
dzie j „p ryw a tn ych ”  wrażeniach 
i obserwacjach, w a rto  chyba 
zapoznać się z pom yślnym  roz 
wo jem  w za jem nych kon tak tów  
handlow ych, k tó re  ja k  w iado­
mo stanow ią najczęściej pod­
stawę do dalszej, w ie lostronne j 
współpracy.

D o ty c h c z a s  D a n ia  z n a n a  b y ła  w  
P o ls c e  g łó w n ie  ja k o  p r o d u c e n t  w y  
s o g ie j ja k o ś c i  a r t y k u łó w  s p o ż y w ­
c z y c h . A  w ię c  d o s k o n a le  s e r y ,  s z y n  
k i ,  m a s ło , m le k o  s k o n d e n s o w a n e .. .  
T y m c z a s e m  o p in ia  t a  o k a z u je  s ię  
j u ż  d z iś  n ie a k tu a ln a ,  b o w ie m  p o ło  
w ę  w a r to ś c i  d u ń s k ie g o  e k s p o r tu  
s ta n o w ią  t o w a r y  p rz e m y s ło w e .  W  
t e j  w ła ś n ie  d z ie d z in ie  d u ń s k ie j  p ro  
r iu k c j i  je s te ś m y  o b e c n ie  n a jb a r ­
d z ie j  z a in te r e s o w a n i ,  w  k w ie tn iu  
1362 r .  P o ls k a  z a w a r ła  z  D a n ią  
je d n ą  z  p ie rw s z y c h  w  n a s z y c h  s to  
s im k a c h  z k r a ja m i  z a c h o d n im i u -  
m o w ę  w ie lo le tn ią .  W  j e j  w y n ik u  
w z a je m n e  o b r o t y  w z r o s ły  p r a w ie
0 40 p ro c .

Im p o r t u je m y  z te g o  k r a j u  n ie k tó  
re  e le m e n ty  w y p o s a ż e n ia  s ta tk ó w ,  
u r z ą d z e n ia  d la  f a b r y k  m ię s n y c h , 
w y t w ó r n i  r y b n y c h ,  z a k ła d ó w  p r o ­
d u k c j i  m a r g a r y n y ,  m le c z a r ń  i  sze 
re g u  in n y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o , a ta k ż e  m a s z y n y  w y  
k o ń c z a ln ic z e  d la  w łó k ie n n ic tw a ,  u -  
r z ą d z e n ia  c h e m ic z n e  o r a z  c h ło d n i ­
cze . R ó w n ie ż  z  D a n i i  -o c h o d z ą  u -  
rz ą d z e n a  d la  n o w e j  c e m e n to w n i  
w  R u d n ik a c h .  B ę d z ie  t o  p ie rw s z a  
w  P o ls c e  c e m e n to w n ia  w y tw a r z a ­
ją c a  c e m e n t  m e to d ą  s u c h ą , w y n a ie  
z io n ą  i  o p a te n to w a n ą  p rz e z  D u ń ­
c z y k ó w .

E k s p o r t  p o ls k i  d o  D a n i i  n a d a l  o -  
p ie ra  s ię  g łó w n ie  n a  w ę g lu .  P o l­
s k im  w ę g le m  o p a la n e  są ta m  e łe k -  
t i  « c ie p ło w n ie  (n p . a r h u s k a  p r a c u ­
je  w y łą c z n ie  n ie m a l n a  p o ls k im  
w ę g lu ,  r e g u la r n ie  tu  d o w o ż o n y m  
p rz e z  p a r o w ie c  „ K ie l c e ” ) , n a  n im  
o p ie r a  s ię  w  z n a c z n e j m ie r z e  t a k  
t r a n s p o r t  k o le jo w y  j a k  i  o p a ł go  
s p o d a r s tw  d o m o w y c h .  U ż y w a  s ię  
t u  ta k ż e  n a s z e g o  o le ju  o p a ło w e g o . 
7. w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  w y s y ­
ła m y  d o  D a n i i  b la c h y  i  w y r o b y  
w a lc o w a n e ,  t k a n i n y  i  w y r o b y  w łó ­

k ie n n ic z e ,  le k a r s t w a ,  s z k ło  g o s p o  
d a r c z e ,  g a la n te r ię  m e ta lo w ą  a t a k  
że  o b r a b ia r k i .  J a k  w id a ć  a s o r ty ­
m e n t  n a s z y c h  to w a r ó w ,  z a k u p y w a ­
n y c h  p rz e z  D u ń c z y k ó w ,  je s t  b a r ­
d z o  s z e r o k i  ( n ie  w s p o m n ia łe m  tu  
je s z c z e  o  p o ls k ie j  „ e k s p o r t o w e j ”
1 „ Z u b r ó w c e ” , k t ó r e  r ó w n ie ż  ta m  
s p r z e d a je m y ,  le c z  w  s to s u n k o w o  
n ie w ie lk ic h  i lo ś c ia c h  i  j a k  z d ą ż y ­
łe m  z a u w a ż y ć  w ó d k i  te  n ie  m a ją  
n a  d u ń s k im  r y n k u  w ię k s z e g o  w z ię  
o ia ,  c h o ć b y  d la te g o ,  że  —  j a k  w s z y ­
s t k ie  w y s o k o p r o c e n to w e  n a p o je  — 
są d r o s ie ) .  J e s te ś m y  p o d  w z g lę ­
d e m  i lo ś c i  i m p o r t u  d o  D a n i i  d r u ­
g im  po  Z S R R  k r a je m  z o b o z u  so ­
c ja l is ty c z n e g o .  J e d n a k  m o ż liw o ś c i 
sa c h y b a  o w ie le  w ię k s z e . D a ls z e  
z w ię k s z e n ie  e k s p o r tu  d o  D a n i i  z a -  
ie ż y  o b e c n ie  g łó w n ie  o d  n a s z y c h  
c e n t r a l  h a n d lo w y c h  i  p r o d u c e n tó w ,  
b o w ie m  n ie  z a w s z e  je s z c z e  to w a r y  
T joJsk le  p o d a w a n e  są  p a  r y n e k  
d u ń s k i  w  sp o s ó b  w ła ś c iw y .  C h o d z i 
tu  s z c z e g ó ln ie  o  e t y k ie t y  i  o  p a k o  
w a n ia ,  k t ó r e  m a ja  cz a s e m  c l ia r a k  
t e r  w rę c z  a n ty r e k la m o w y ,  lu b  te ż  
n ie  d o r ó w n u ją  s ta n d a r d e m  o p a k o ­
w a n io m  k o n k u r e n c y jn y m ,  m im o  
iż  t e  o k r y w a ją  c z ę s to  t o w a r  n iż ­
s z e j ja k o ś c i .  7. ż y c z l iw y m i  u w a ­
g a m i k r y t y c z n y m i  n a  te n  te m a t  
c z ę s to  s p o ty k a łe m  s ię  w  c z a s ie  ro z  
m ó w  z D u ń c z y k a m i.

M im o tych  m ankam entów , 
perspektywy, dalszego rozw o ju

Nowa a rte ria  tran spo rt«  
drogowego w  A rhus prze­
prowadzona prosto do 
do portow ych nabrzeży.

F o t.: W . A n drze jew sk i

duńsko-polskie.i w ym ia n y  han­
d low ej są raczej obiecujące. W, 
końcu ub. roku  odw iedził K o­
penhagę nasz m in is te r hand lu  
zagranicznego. O mówiono
w stępnie wzajem ne życzenia 
związane ze zb liża jącym i się ro 
kow an iam i w  spraw ie now ej 
w ie lo le tn ie j um owy. Należy, 
przypuszczać, iż  zostanie ona 
zaw arta jeszcze w  tym  roku. 
W  ten sposób ulegną dalszemu 
um ocnieniu trad ycy jne  ju ż  han 
d lowe ko n ta k ty  D a n ii z Polską 
a można m ieć nadzieję że nie 
ty lk o  handłOY/e...

W iesław  AN D R ZE JE W S K I

rm rnmum
W A Ż N E  D E C Y Z J E  G O S P O D A R C Z E

7. d n ie m  1 s ty c z n ia  b r .  w e s z ło  W  
ż y c ie  w  N R D  s z e re g  d o n io s ły c h  d e ­
c y z j i  g o s p o d a rc z y c h  w  r a m a c h  o b o  
w ią z u ją c e g o  t u t a j  n o w e g o  s y s te m u  
p la n o w a n ia  i  z a rz ą d z a n ia  g o s p o d a r ­
k ą  n a r o d o w ą .  W k ro c z o n o  w  d r u g i ,  
d e c y d u ją c y  e ta p  r e f o r m y  c e n  p r z e  
m y ś lo w y c h ,  k t ó r a  o b e jm ie  o k o ło  
3 ty s .  z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h  i  d o  
ty c z y ć  b ę d z ie  c e n  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h ,  s k ó r ,  s u r o w c ó w  te k ­
s t y ln y c h  i  s z e re g u  p ó łp r o d u k t ó w  
c h e m ic z n y c h .  R e fo r m a  c e n  p r z e ­
m y s ło w y c h  r o z ło ż o n a  je s t  łą c z n ie  
n a  t r z y  la ta .  D a ls z e  z a rz ą d z e n ie  
p r z e w id u je ,  że r a d y  te re n o w e ,  d o  
o k r ę g o w y c h  w łą c z n ie ,  o d  1 s ty c z n ia  
d e c y d o w a ć  b ę d ą  c a łk o w ic ie  s a m o ­
d z ie ln ie ,  w  o p a r c iu  o n o w y  pla rt. 
r o c z n y ,  o w p ły w a c h  i  w y d a tk a c h  w  
s w y c h  b u d ż e ta c h . W s z e d ł ta k ż e  w  
ż y c ie  n o w y  s y s te m  r e a l iz o w a n ia  
in w e s ty c j i ,  k tó r e g o  c e le m  je s t  o s ią  
g n ię c ie  j a k  n a jw y ż s z y c h  e f e k tó w  
d ro g ą  m a k s y m a ln e g o  z a in te r e s o w a  
n ia  w s z y s tk ic h  s t r o n  z w ią z a n y c h  g  
d a n ą  in w e s ty c ją .

N O W Y  H O T E L  W  L I P S K U

L ip s k ,  k t ó r y  s z y k u je  s ię  d o  W io ­
s e n n y c h  T a r g ó w ,  o t r z y m a  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  n o w y  h o te l  
„ D e u t s c h la n d ”  z  28« p o k o ja m i .  M ie j  
s c o w y  „ S e r v ic e - C e n te r ” * z a p e w n i 
w s z e c h s t ro n n ą  o b s łu g ę  g o ś c i —  o d  
d o s ta rc z e n ia  im  b i le tó w  t e a t r a ln y c h  
d o  z a k u p u  n p . k o s z u l i  o d p o w ie d ­
n ic h  r o z m ia r ó w .

A R T Y Ś C I P O L S C Y  N A  S C E N A C H  
N R D

R o z w i ja ją c a  s ię  % r e k u  n a  r o k  
w s p ó łp r a c a  k u l t u r a ln a  m ię d z y  P o l ­
s k ą  i  N R D  o b e jm ie  w  b r .  n ie m a l 
w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia  k u l t u ­
ra ln e g o .  P r z e w id u je  s ię m ię d z y  i n ­
n y m i  w y ja z d  d o  N R D  d y r y g e n tó w :  
W it o ld a  R o w ic k ie g o ,  J e rz e g o  S e ra - 
k o w a  i  J ó z e fa  W iłk o m ir s k ie g o ,  p ia ­
n is tó w  — H a l in y  C z e r n y - S te fa ń -  
s k ie j  i  W ła d y s ła w a  K ę d r y ,  ś p ie ­
w a k ó w  —  A n d r z e ja  H io ls k ie g o ,  f te c  
n a r  da  Ł a d y s z a  o r a z  Z d z is ła w a  K l i m  
k a .  W  N R D  w y s tą p i  ta k ż e  t e a t r  
, , I  a lk a ”  z W a r s z a w y  o ra z  w r o c ła ­
w s k i  T e a t r  P a n f o n im y .  P u b lic z n o ś ć  
N K D  z a p o z n a  s ie  ta k ż e  z d o r o b ­
k ie m  n a s z y c h  p la s t y k ó w .  (C E T )

S!ep!ec
debrym oku

R Z Y M . P rz e z  p r a w ie  3 la ta  n a  
u l ic a c h  R z y m u  w id y w a n o  ż e b r a k a ,  
k t ó r y  n o s i ł  c ie m n e  o k u lh r y ,  a n a  
p ie rs ia c h  ta b l ic z k ę  z n a p is e m  „ J e ­
s te m  z u p e łn ie  ś le p y ” . D o p ie r o  p r z y  
p a d łd e m , d z ię k i  n o ta tc e  p r a s o w e j 
ze z d ję c ie m , w y s z ło  n a  ja w ,  ż.e r z e  
k o m y  ś le p ie c  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
t r z e c h  l a t  d w u k r o t n ie  z d o b y ł  m i­
s t r z o s tw o  w  s t r z e la n iu  d o  c e lu .



S T R O N A  4mumm
We<Hug proto typu z Dobrej Szczecińskiej

TANiO i  SZYBKO
W  B U D O W A N IU  P IĘ K N Y C H , dużych szkół m ie jsk ich  je ­

steśmy nieom al w yspecja lizow ani. Potężne ob iek ty  o opano­
w a ne j technologii, dw u le tn im  cyk lu  i  zagospodarowanych 
placach budów nie sp raw ia ją  ty le  k łopotów , co n iew ie lk ie  
szkoły w ie jsk ie . T ym  bardzie j, że szkół tych  w  zw iązku z re­
fo rm ą  szkolną potrzeba coraz w ięcej.

Problem  ten zaprząta ł od 
dłuższego ju ż  czasu uwagę pro 
je k ta n tó w  i w ykonaw ców . D la ­
tego też chętnie skierow ano do 
rea lizac ji p ro je k t inż. Józefa 
P O K R ZY W N IC K IE G O  (a rch i­
tek tu ra ) i  inż. Józefa S ZKW AR

zam iast k ilku se t tys. zł.) P ro ­
je k tu je  się także przed rozpo­
częciem budowy ogradzanie 
posesji; trw a ły m  płotem , k tó ry  
pozostanie po zakończeniu 
prac.

F ra n k fu rck ie  d ia log i

„ W s p ó łc z e s n o ś ć ”  —  w  a r t y k u le  
p t .  „ F r a n k f u r c k i e  d ia lo g i ”  — d r u ­
k u je  d o k o n a n e  p rz e z  K a z im ie rz a  
K ą k o la  b . in te r e s u ją c e  z e s ta w ie ­
n ie  r ó ż n o r o d n y c h  g ło s ó w ,-  z a s ły ­
s z a n y c h  p rz e z  a u to r a  w  z w ią z k u  
z  a k t u a ln y m i  p ro c e s a m i . p r z e c iw  
h i t l e r o w s k im  z b r o d n ia r z o m  — n ie  
t y l k o  z re s z tą  w e  F r a n k f u r c ie  ( p r o  
ce s  o ś w ię c im s k i) ,  a is  i  D u s s e ld o r ­
f i e ,  M a n n h e im ,  S t u t t g a r c ie ,  M o n a ­
c h iu m ;  i  n ie  t y l k o  z s a l i  s ą d o w e j 
—  a le  s p o z a  n ie j .  M ó w ią  ś w ia d k o ­
w ie  — o f ia r y  z b r o d n i,  m ó w ią  i  sa 
m i  o s k a r ż e n i,  a  ta k ż e  ic h  o b r o ń ­
c y .  B o g a ty  i  c ie k a w y  m a te r ia ł ,  z 
k tó r e g o  a u to r  w y w o d z i  c h a r a k te ­
r y s t y k ę  o b e c n e g o  s p o łe c z e ń s tw a  w  
N R F :  s p o łe c z e ń s tw a , k t ó r e  „ ś w ia ­
d o m o ś ć  z b r o d n i  c h c e  n a d a ł o d  s ie  
b ie  o d s u w a ć ” . Ś w ia d o m o ś ć  — a 
w ię c  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  z a r ó w n o  
W  se n s ie  ś c iś le  p r a w n y m ,  j a k  i 
m o r a ln y m .

I  sprawa „przedaw n ien ia ”

O c z y w iś c ie  „ D ia lo g i  f r a n k f u r c ­
k i e ”  w ią ż ą  s ię  ś c iś le  ze  s p r a w ą  
„ p r z e d a w n ie n ia ” , k t ó r a  o b e c n ie  d y  
s k u to w a n a  je s t  z a r ó w n o  w  p ra s ie  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  j a k  i  w  s a m y c h  
N ie m c z e c h .  „ K u l t u r a ”  d r u k u je  — 
z a  ty g o d n ik ie m  h a m b u r s k im  „ D e r  
S p ie g e l”  —  te k s t  r o z m o w y ,  p r z e ­
p r o w a d z o n e j  p rz e z  r e d a k c ję  te g o  
p is m a  z  m in is t r e m  s p r a w ie d l iw o ­
ś c i  N R F  B i ic h e r e m .  W ia d o m o  ju ż ,  
ż e  m in is t e r  te n  w y p o w ia d a  s ię  
p r z e c iw  p r o je k to m ,  d o m a g a ją c y m  
s ię  p r z e d łu ż e n ia  o k r e s u  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  za  z b r o d n ie  lu d o b ó js tw a .  
„ T a k i  je s t  j u ż  n a s z  lo s  —  m ó w i 
p .  B l ic h e r  —  że  m u s im y  ż y ć  r ó w -

CząToiąo 
nfyocfatkzi

w ie ż  z  K a d u k a m i” , t j .  z  m o r d e r ­
c a m i,  k t ó r z y  u n ik n ę l i  l u b  u n ik n ą  
k a r y .  A r g u m e n ty  n ie m ie c k ie g o  m i ­
n i s t r a  n ie  są z b y t  in te r e s u ją c e ,  d o  
ty c z ą  r a c z e j  z a g a d n ie ń  ś c iś le  p r a w  
n y c h .  Z  r o z m o w y  je d n a k  d o w ia ­
d u je m y  s ię ,  że  —  je s z c z e  p r z e d  te r  
m in e m  „ p r z e d a w n ie n ia ”  — p r z y ­
g o to w u je  s ię  w  N R F  „ o k o ło  750 
k o m p le k s ó w  s p r a w ”  p r z e c iw  h i t l e ­
r o w s k im  z b r o d n ia r z o m .  B i ic h e r  je s t  
e d a n ia ,  że  „ t o  w y s ta r c z y ” ...

N iew o ln icy  porażk i

"W fe l ie to n ie  p o d  p o w y ż s z y m  t y ­
t u łe m  H a m i lt o n  w  „ K u l t u r z e ”  p o -  

. ru s z a  p r o b le m  „ lu d z i ,  k t ó r y c h  p o ­
r a ż k a  z n ie w o l i ła  t a k  b a r d z o ,  że 
z a c z ę l i  z  n ią  w s p ó łp r a c o w a ć ” , u -  
s u w a ją c  s ię  o d  c z y n n e g o  u d z ia łu  
w  ż y c iu  s p o łe c z n y m , w  ś r o d o w is ­
k a c h  tw ó r c z y c h ,  w  n a u c e  i  w y n a ­
la z c z o ś c i.  P r z e ż u w a ją  o n i  w c ią ż  

, p r a w d z iw e  c z y  u r o jo n e  k r z y w d y  
—  n ie  u m ie ją c  c z y  n ic  c h c ą c  d o ­
s t r z e g a ć  z m ia n ,  k tó r e  p ó ź n ie j  n a ­
s tą p i ły .  A  z m ia n y  te  „ s ą  t a k  
o g r o m n e ,  że w c z o r a js z a  p o ra ż k a  
b y ła b y  d z iś  s u k c e s e m  p o z o r n y m , 
z b y t  z d a w k o w y m ,  z b y t  b a n a ln y m , 
b y  m o ż n a  b y ło  c h w a l ić  s ię  n im ” . 
N ie  d o s t r z e g a ją  ty c h  z m ia n  —  i 
„ k a r z ą ”  s p o łe c z e ń s tw o  s w o ją  b e z ­
c z y n n o ś c ią ,  w e d łu g  z a s a d y : „ P o n ie ­
w a ż  z a b r a n o  m i  g u z ik ,  r e z y g n u ję  
z  m a r y n a r k i .  P o n ie w a ż  n ie  w y d r u ­
k o w a n o  m i  t r z y d z ie s tu  p ię c iu  
z d a ń ,  z r e z y g n u ję  z d r u k o w a n ia  cze  
g o k o lw ie k ”  —  i t d .

„7  Głos T ygodn ia”

__ D u ż o  in te r e s u ją c y c h  p o z y c j i  z n a j  
■ u je m y  w  n a jn o w s z y m  n u m e r z e  
„ 7  G ło s u  T y g o d n ia ” . M ,  i n .  B . 
C h o c ia n o w ic z  p o le m iz u je  z „ k o m ­
p le k s e m  p la c k a  z  k a r t o f l i ” , j a k  
o k r e ś la  p o ję c ie  p r o w in c jo n a l iz m u .  
w  o b e c n y m  u k ła d z ie  r z e c z y  p r z e ­
s ta rz a łe .  I n te r e s u ją c e  w s p o m n ie ­
n ia  z  la t  p r z e b y ty c h  w  S z c z e c in ie  
d r u k u ją  L e o n a r d  B o r k o w ic z ,  1 w o  
je w o d a  s z c z e c iń s k i,  o ra z  p o p u la r ­
n y  a k t o r  n a s z y c h  t e a t r ó w  R a fa ł  
K a je ta n o w ic z .  O  d a w n ie js z e j  p r z e ­
s z ło ś c i Z ie m i S z c z e c iń s k ie j d o w ia ­
d u je m y  s ię  w i c iu  in te r e s u ją c y c h  
s z c z e g ó łó w  z  o p r a c o w a n ia  T a d e u s z a  
Z y w c z a k a .  Z w r a c a m y  te ż  u w a g ę  
n a  in te r e s u ją c y  c y k l  p t .  „ B y łe m  
n a je m n ik ie m  w  K o n g o ”  —  są to  
c h a r a k te r y s t y c z n e ,  w s t r z ą s a ją c e  
/s z c z e ro ś c ią  w y z n a n ia  p e w n e g o  f r a n  
c u s k ie g o  o f ic e r a ,  k t ó r y  b r a ł  u d z ia ł  
w  p a c y f i k a c j i  S t a n le y v i l le .  (J)

W iejska szkoła podstawowa n r  3 w  Jaw orzn (pow iat 
bie lski) pochw alić się może je d yn ym  w  swoim  rodzaju  
muzeum. Otóż o jc e c  je dne j z uczennic, E rw in  Pasiem y, 
bosman p ływ a jący  na sta tku  m /s „G ałczyński ’ od trzech  
ju ż  la t p rzyw ozi d la  szkoły zakupione w  czasie re jsów  i 
spreparowane przez siebie okazy  fauny z różnych re jonów  
świata. Muzeum  liczy  ju ż  120 eksponatów. Są lam  m .in. re 
kiny, żółw ie, ryb y  egzotyczne itp .

C A F  — fo t. K O N D R A C K I

c z u w ie k
CZŁOWEMOf! ■  ■ ■

K A  (konstrukc ja ) zakładający 
budowę n ie w ie lk ie j szkoły z e- 
lem entów  prefabrykow anych . 
P ro to typ  stanął w  D obre j Szcze 
c ińsk ie j. Obecnie szkoła jest 
jeszcze w  stanie surowym , ale 
z doświadczeń te j budowy za­
czyna się wyciągać praktyczne

K ie ro w n ic tw o  SPBM -2 uw a­
ża, że c y k l budowy szkoły p re ­
fab rykow an e j pow in ien  być 
jednoroczny, wznoszenie bu­
dynku  z p re fab ryka tów  trw a  
bow iem  ok. 4 tygodn i, a całość 
prac nie pow inna przekraczać 
5—6 m iesięcy. P rzedysku tow a-

w n iosk i. Tym  bardzie j, że p la - r.ia w ym aga ją jeszcze n iektó re
ny w o jew ódzkie zakładają zbu­
dowanie 14 podobnych szkół. 
Szkołę w  D obre j Szczecińskiej 
wznosi SPBM-2. K ie ro w n ik ie m

tzw. m okre  podłoża, k tó re  zna­
cznie opóźniają prace. Zastąpię 
nie ich e lem entam i p re fabryko 
w anym i uspraw n iłoby  znacz-

budowy jest m gr inż. S ław o m ir nie proces budowy i  skróc iło
S Z Y M A Ñ S K I 
non NO W AK.

a m ajstrem  Ze- cyk l p rodukcy jny .

Co można powiedzieć o no­
w e j technologii budow y m a­
łych  szkół? B udynek m ontu je  
się z elem entów przygotow y-

Rozwin ięcie na szerszą ska­
lę  budowy szkół p re fa b ryko ­
wanych wym aga też ak tyw ne ­
go w łączenia się Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa P ro d u kc ji Po-

wanych w  przedsiębio rstw ie mocniczej, potencjalnego p ro - 
p re fab rykac ji, a następnie do- ducenta elem entów  ko n s tru k - 
starczanych na plac budowy, cyjnych. Niezbędne jes t tu  bo-

SPRAW O M  stosunków m iędzy go rodzaju przyk ładów  można 
lu dzk ich  n ie jed nokro tn ie  w ie le  by  przytoczyć w ięcej, 
uw agi pośw ięca ły instancje  pa r w m a ju  iS64 r .  p r z y  w k z z  p o -  
ty jne , zw iązkow e i terenowe w o ła n o  K o m is ję  P o m o c y  P r a w n e j ,  
organa w iadzv  lu dow e i W vn i- klóra do chw,ii obecnej «dzieliłau r g c u id  w i a c z y  l u c i o s  e j .  H \ n i  8 7 l b e z p ia tn y c h  p o ra d  p r a w n y c h ,  
ka to Z is to ty  naszego us tro ju , w s p ó ln ie  z O k r ę g o w ą  K o m is ją  A r -  
t  współzależności spraw  ekono b i l r a ż o w ą  o d b y l iś m y  n a r a d ę  w  

m icznycb, w ykonaw stw a p lanów  J® '*»1*  í X , !? i™ Íci í f í í 4' ! * ? " ",  .  ,  r  n y c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y .  Z g o d n ie
p rodukcy jnych  1 ro li mas p ra - z p r z e p is a m i r a d y  z a k ła d o w e  m o g ą  
cujących ja ko  współgospodarzy z a s ię g a ć  in f o r m a c j i  u  n ic h  w  s p r a -  
k ra ju . w a c h  d o ty c z ą c y c h  p r z e p is ó w  p r a ­

w a  p ra c v .
W  grudn iu  ub. roku  W K Z Z

i Zarządy O kręgowe Zw . Zaw. W  celu dalszej popraw y sto- 
zbadały m etodą reprezen ta tyw  sunków pracy — adm in is trac ja  
ną przestrzeganie przepisów w spóln ie z radam i zak ładow y- 
prawa pracy w  50 zakładach, m i i ich kem is jam i O chrony 
za trudn ia jących ponad 50 tys. Pracy przy współudzia le p ra - 
p racow n ikćw . Badania te w y -  cow n j£ów  dzia łów  ka d r i rad- 
kazały, że jeże li w  1962 roku  cy prawnego pow inny dokony- 
by ły  tam  4 352 skargi, dotyczą- wać okresowych k o n tro li sta- 
ce n ieprzestrzegania p raw a nu praworządności w  zakresie 
pracy, to  w  1964 r. liczba ta stosowania przepisów prawa 
zm ala ła do 2 810. pracy  i wyciągać z tego odpo-

_ , . , . , . .  W iednie w n iosk i, uspraw n ia ją -
¿ S S 2 Z J S F Z S & h . - S & J  “  w  tym  zakresie,
d z ia ła ln o ś c ią  z w ią z k ó w  z a w o d o -  W K Z Z  i Zrzeszenie P ra w n i- 
w y c h .  S tw ie r d z o n o ,  że  l ic z b a  s k a r g  k ó w  Po lskich przygotow u je  —
z w ię k s z a  s ię  w  z a k ła d a c h  g o s p o d a r  
k i  m o r s k ie j ,  s z c z e g ó ln ie  w  Z a r z ą ­
d z ie  P o r t u ,  w  h a n d lu ,  w  s łu ż b ie  
z d r o w ia ,  g o s p o d a rc e  k o m u n a ln e j  
i  p r z e m y ś le  t e r e n o w y m ,  in s t y t u ­
c ja c h  p a ń s tw o w y c h  i  w  s p ó łd z ie l ­
c z o ś c i p r a c y .  L ic z b a  s k a r g  z m n ie j ­
s z y ła  s ię  n a to m ia s t  u  m e ta lo w c ó w ,  
s z c z e g ó ln ie  w  S to c z n i im .  A .  W a r ­
t k ie g o ,  s p o ż y w c ó w , r o ln y c h ,  le ś n i­
c tw ie  o ra z  c z ę ś c io w o  w  b u d o w n i­
c tw ie .

N a jw ięce j skarg dotyczy n ie ­
uzasadnionych zw o ln ień z p ra ­
cy, nie w yp łacan ia  w yn ag ro - c ji.  
dzeń za prace w  godzinach 
nad liczbow ych i  n ie  przestrze­
gania postanow ień zakłado­
w ych  um ów  zbiorow ych. W  Za 
rządzie P o rtu  np  nie w ydaw a 
no odzieży ochronnej — dop ie­
ro po orzeczeniu K o m is ji Roz­
jem czej w yp łacono robotn ikom  
po 256 z ł ty tu łe m  ekw iw a len ­
tu. W  S ta rgardzk im  Przedsię­
b io rs tw ie  B udow n ic tw a  M ie j­
skiego zw o ln iono ob. Teresę 
G., jedyną żyw ic ie lkę  rodziny, 
posiadającą na u trzym an iu  
dw oje dzieci. Podobnie postą­
piono z ob. Reginą K . i in n y ­
m i. Również w  SFBM  n r 2 w y  
stępow ały zby t często fa k ty  ła ­
m ania ustawodawstwa pracy.
Na w niosek Zarządu O kręgo­
wego Z w . Zaw. B udow lanych 
w  zakładach tych  odw ołano ze 
stanow isk k ie ro w n ik ó w  perso­
nalnych. W  Przedsiębiorstw ie 
Robót Ins ta lacy jno -M ontażo- 
w ych  niesłusznie zw oln iono 
ob. K rys tyn ę  T. Po in te rw e n c ji 
zw iązku zawodowego p rzy ję to  
ją  do pracy i w yp łacono 4 000 
z ł za nie przepracow any czas.
W  Re jonow ej P rzychodn i Le ­
ka rsk ie j w  Dębnie usiłow ano 
zw o ln ić  pracow nicę ob. B., bę­
dącą w  9 m iesiącu ciąży. D o­
p iero in te rw e n c ja  zw iązku za­
pob iegła tem u bezpraw iu . T e -,

w zorem  roku  ubiegłego 
k u rs  z zakresu praw a pracy. 
Zw raca m y się do k ie ro w n ic tw  
zak ładów  i  rad zakładowych 
o spowodowanie, aby w z ię li 
w  n im  udzia ł p racow nicy ko ­
m ó re k  kadrow ych, dzia łów  za­
tru d n ie n ia  i płac, członkow ie 
rad  zakładow ych a naw et rad­
cy p raw n i. P rzyczyn i się to do 
dalszej popraw y stosunków m ię 
dzy lućzk ich  w  procesie produk

Przew odniczący W K Z Z  
S TEFAN  PUZOÑ

Przy m ontażu szkoły w  D obrej 
pracowało 4 m onterów , opera-

w iem  zbudowanie w ie lu  fo rm  
stalow ych, gdyż dotychczas ko -

to r  dźw igu i od czasu do cza- rzystano z fo rm  prow izo rycz- 
su spawacz. P rzy budow ie po- nych — drew nianych. Jakość 
dobnego typu  m etodam i trą d y  w ykonyw anych  e lem entów pre 
cy jn ym i trzeba było za trudn ić  fab rykow anych  i  dostateczna 
około 20 robotn ików . Z m n ie j-  ich ilość w p łyn ie  na te rm in o - 
szyły się poważnie koszty. Je- wość przekazyw ania now ych 
żeli w  tra d ycy jn ym  budow n ic- szkół w ie jsk ich  a w ięc i na p la  
tw ie  jedna k ’ asa kosztu je 470 nowe wprow adzen ie re fo rm y  
tys. z ło tych  to dz ięk i zastosowa szkolnej. Prócz Szczecińskiego 
n iu  now ej techno log ii koszt ten Przedsiębiorstwa B udow n ictw a 
spadł do ok. 320 tys. z ło tych. M ie jsk iego n r  2 szkołam i p re - 
Rudowa p ro to typu  p re fa b ryko - fa b ryko w a n ym i zajmować się 
w ane j szkoły w ie js k ie j w  Do- będzie w  w o jew ództw ie  szcze- 
b re j w ykazała konieczność c ińsk im  k ilk a  innych  przedsię- 
w prow adzen ia szeregu uspraw - b io rs tw  budow lanych.
nień. M iędzy in n y m i zaprojek 
tow an ie zam iast ceglanych 
ścianek dzia łow ych — pre fa ­
brykowane, zam iast n iezbyt 
typow ych stropów7, inne, ba r­
dz ie j dostępne. Do końca k w ie t 
nia autorzy zobowiązali się 
przepracować i popraw ić p ro ­
je k t.

B y  jednak w  budowrę no­
w ych szkół wejść na „pe łnych 
obrotach” , potrzebne jes t speł­
nienie k ilk u  zasadniczych w a­
runków . N a jw ażn ie jszym  jest 
zaopatrzenie P rzedsiębiorstwa 
Sprzętow o-Transportow ego w  
ciężki sprzęt: przyczepy do 
przeważenia e lem entów kon­
strukcy jnych  i samochodowe 
dźw ig i „T a tra ”  (podobno są 
przydzia ły !). Ponadto d la  u n ik ­
nięcia zbytecznych kosztów za­
gospodarowywania placów bu­
dow y potrzebne są barakow o­
zy d la zakw ate row ania załogi 
i umieszczenia podręcznych 
magazynów7. (Koszt 38 tys. zł

(w it)

• Do podania brak za łączn ika !
■ Ja rozum iem , panie szefie, a le n ie  w iedzia łem  ile .*

R y s . E . M e s s e r

Wijewództwo
szczecińskie
liczy już

830 tys. osób
W ED ŁU G  danych W o- 

|  jewódzkiego U rzędu Sta- 
R tystycznego 31 g rudn ia  
fi 1984 w o jew ództw o szcze- 
|  em skie liczy ło  838 tysięcy 
|  m ieszkańców, z czego 534 
|  tysiące przypada na lu d - 
§ ność m iejską.

Z  c ie k a w s z y c h  l i c z b  w a r t o  w y ­
m ie n ić ,  że  w  u b ie g ły m  r o k u  p o r t  
s z c z e c iń s k i p r z e ła d o w a ł  łą c z n ie  11 
m i l io n ó w  33 ty s .  to n  to w a r ó w ,  co  
o z n a c z a  w  s to s u n k u  d o  r o k u  1963 
w z r o s t  o b r o tó w  o p o n a d  15 p r o ­
c e n t .  P o r t  u  u jś c ia  O d ry  o d w ie d z i­
ł y  w  t y m  cz a s ie  5 272 .» ta tk i,  t o  
J e s t o  447 je d n o s te k  w ię c e j  n iż  w  
r o k u  1963.

W  c ią g u  u b ie g łe g o  r o k u  w  w o je ­
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  z a in s ta lo ­
w a n o  p r a w ie  15 ty s ię c y  n o w y c h  te  
le w iz o r ó w ,  k t ó r y c h  je s t  j u ż  o b e c ­
n ie  p o n a d  45 ty s ię c y  s z tu k  (1 o d ­
b io r n i k  t e le w iz y jn y  n a  18 o só b ).

W e d łu g  o b l ic z e ń  W U S  w a r to ś ć  
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  z r e a l iz o w a n y c h  
p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  w y n io s ła  w  u b ie g ­
ły m  r o k u  87 m i l io n ó w  z ło ty c h ,  c o  
d a je  105 z ło t y c h  n a  je d n e g o  o b y ­
w a te la .

W  r o k u  1904 p r z y b y ło  w  w o je ?  
w ó d z tw ie  d a ls z y c h  11 927 iz b  m ie ­
s z k a ln y c h ,  t o  j e s t  o  3 700 iz b  w ię ­
c e j n iż  w  p o p r z e d n im  r o k u .

P o m y ś ln y m  b y ł  ta k ż e  r o k  1964 
w  r o z w o ju  g o s p o d a rc z y m  w o je ­
w ó d z tw a .  W a r to ś ć  p r o d u k c j i  g lo b a l  
n e j  p r z e m y s łu  w z ro s ła  w  t y m  c z a ­
s ie  o  d a ls z e  10.2 p r o c e n ta ,  zaś p r z e ­
c ię tn a  p ła c a  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
p r z e m y s łu  u s p o łe c z n io n e g o  z w ię k ­
s z y ła  s ię  w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  
1963 o  93 . z ło ty c h  i  w y n o s i  o b e c n ie  
2 210 z ł  m ie s ię c z n ie .  Ś r e d n i p lo n  
c z te re c h  z b ó ż  w  S z c z a c iń s k ie m  b y ł  
w  u b ie g ły m  r e k u  o  5.2 p r o c e n ta  le p ­
s z y  n iż  w  r o k n  1963 i  w y n ió s ł  18,1 
k w in t a la  z  h e k ta r a .  Z b io r y  z ie m n ia ­
k ó w  o s ią g n ę ły  191 k w i n t a l i  z  h e k ­
ta r a ,  ta . j e s t  o  22 k w in t a le  w ię c e j  
o d  p r z e c ię tn e j  k r a jo w e j .
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W e n e c je  tonie

Zapalomj
te le in id z

O BO ŻYM  Ś W IE C IE  za- 
pom nia ł pew ien w łaśc ic ie l go­
spodarstwa rolnego z Wagen- 
fe ld  (NRF) oglądając pasjonują 
cą audycję te lew izy jną . Dopie­
ro gdy w  te lew izorze zn ikną ł 
obraz, gospodarz zo rien tów ał 
się, że jego dom się pa li. Na 
ra tunek by ło  ju ż  za późno. 
Spłoną ł dom m ieszkalny oraz 
w szystkie zabudowania gospo­
darcze. S tra ty  w yn ios ły  około 
300 tys. m arek. Straż pożarna 
zdołała je dyn ie  uratować byd­
ło. Zrozpaczony w łaścic ie l 
tw ie rdz i, iż  od dłuższego czasu 
zw róc ił uwagę na „m igan ie ”  te 
lew izora, sądził jednak, że są 
to us te rk i techniczne.

HELEN
N ie  t y l k o  p ię k n y  g lo s , le c z  t a k ie  o** 

r o ie ję tn o ś ć  p o r u s z a n ia  s ię  p o  e s t ra ­
d z ie  — to  w a lo r y  p io s e n k a r k i  H e le n  
S h a p iro .  T e j  d r u g ie j  s z iu k i  m o że , 
p o z a z d ro ś c ić  H » le n  w ie lu  n a s z y c h ! 
r o d z im y c h  p io s e n k a r z y .  U c z y ć  by , 
s ię , c z y  co?

s ta re  k a n a ły  b y ł y  „ z s y n c h r o n iz o w a  
n e ”  z n a t u r a ln y m i  p r ą d a m i w o d y ,  
t o  n o w e  a r t e r ie  w y w o ła ły  w ię k ­
sze p r z y p ły w y  i  o d p ły w y .  W o d a  
z a c z ę ła  p o d m y w a ć  fu n d a m e n ty  
m ia s ta .

D r u g ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  —  to  
e r o z ja ,  k tó r a  ro z s z e rz a  s ię  s z y b k o  
w  o s ta tn ic h  la ta c h ,  s p o w o d o w a n a  
z w ię k s z a n ie m  s ię  l i c z b y  ło d z i  m o ­
to r o w y c h ,  z a s tę p u ją c y c h  t r a d y c y j ­
n e  g o n d o le .  R u c h  m o to r o w y  w  m ie  
ś c ie  d o ż ó w  z o s ta ł w ię c  z a k a z a n y . 
F a le ,  w y r z u c a n e  p rz e z  p o tę ż n e  m o ­
t o r ó w k i ,  w s t r z ą s a ły  m ia s te m . T a k ­
ż e  z a n ie c z y s z c z a n a  s m a r a m i i  o le ­
ja m i  w o d a  o k a z a ła  s ię  b a r d z ie i  
s z k o d l iw a  d la  fu n d a m e n tó w .  W s k u  
te k  e r o z j i  s ły n n e  L id o  s k u r c z y ło  
s ię  d o  w ą s k ie g o  p a s a  p ia s k u .

„ B A N D A “
W k r ó tc e  w e jd z ie  n a  p o ls k ie  e k r a  

r .y  f i l m  re ż y s e ra  Z b ig m ie w a  K u ź ­
m iń s k ie g o  ( s c e n a r iu s z  Z d z is ła w ą  
S k o w ro ń s k ie g o ,  z d ję c ia  B o g u s ła w a ' 
L a m b a c h a )  p t .  „ B a n d a ” . W  r o la c h  
g łó w n y c h  w y s tę p u ją :  M a c ie j  D a ­
m ię c k i ,  R e n a ta  K o s s c b u d z k a ,  Bolte-. 
s ła w  P ło t n i c k i ,  J e r z y  P r z y b y ls k i ,  
J o la n ta  W o ł łe jk o .  F i im  je s t  je s z c z e  

je d n y m  g ło s e m  f i lm o w y m  w  d y ­
s k u s j i  n a  te m a t  w s p ó łc z e s n e j m ło ­
d z ie ż y ,  p r z y  c z y m  —  j a k  s u g e ru je !! 
s a m  t y t u ł  f i lm u  — n  e t e j  u k ła d n e j , ]  
g ła s k a n e j  p rz e z  ż y c ie ,  a le  m ło d z ie ­
ż y  t r u d n e j ,  a  n a w e t  w y k o le jo n e j ]  
i  o d iz o lo w a n e j  o d  s p o łe c z e ń s tw a  w  
k a r n y c h  z a k ła d a c h  w y c h o w a w c z y c h .

R e a l iz a to r z y  p r z e d s ta w ia ją  w y ­
c h o w a n k ó w  d o m u  p o p ra w c z e g o , 
u k a z u ją  s p e c y f ic z n ą  a t m o s fe rę  te g o  
r o d z a ju  z a k ła d u  i  s to s o w a n e  w !  
n im  m e to d y  w y c h o w a w c z e .  P o s ta ­
c ie  „ B a n d y ”  o p a r to  n a  a u te n ty c z ­
n y c h  ż y c io ry s a c h .-  F i lm  je s t  g łó w -  ’ 
n ie  a d r e s o w a n v  d o  r o d z ic ó w  i w y -  j 
c h o w a w c ó w . W a ż k ie  s p o łe c z n ie  t r e !  
ś c : s c e n a r iu s z a  p o d e n e  z o s ta ły  w  
a t r a k c y jn e j ,  ż y w e j  f o r m ie  f i l m u  s e n  
s a c y tn e g o , k t ó r y  u c z y  i  zm u s z a  ÓĄ 
m y ś le n ia .  ! . ,..s:

N a  z d ję c iu :  sce n a  z  f i l m u :  M a c ie j1 
D a m ię c k i  i  J o la n ta  W o ł łe jk o .  -j 

_c a f —cwjtw

Naoliwić
stopery!

W  T E LE W IZ Y JN Y M  D E K A - 
LO G U jednym  z pierwszych  
przykazań jest chyba to m ówią  
ce —  „N IE  SPÓ ŹN IAJ SIĘ” . 
Czy w  ogóle po tra fic ie  teyobra- 
zić sobie spustoszenie, k tóre w  
program ie może uczynić spóź­
nianie się? Dotyczy to  nie ty l­
ko wykonawców, lecz także, a 
raczej przede wszystkim , ca­
łych  program ów. Nienadążenie 
z  jednym  pow oduje law inę, któ  
re j a lbo ju ż  wcale nie można za 
trzym ać i  cały program  dnia  
je s t „ skrzyw iony ”  to czasie, a l­
bo za trzym uje  się j ą  drastycz­
nym i cięciam i. Dlatego też czas 
je s t w  T V  może nie na wagę 
złota, ale na pewno zło tów ek i  
każde opóźnienie czy przeciąg­
nięcie aud yc ji odb ija  się n ie­
przy jem nie  na kieszeni odpo­
wiedzialnego za całość. N ie  
w iem  czy przypom inacie sobie 
„show ”  Zbigniew a K . Rogow­
skiego z udziałem  „ Dudusia”  
M atuszkiew icza, k tó ry  przeciąg 
n ię ty  w  czasie („show ” , a nie 
M atuszkiew icz) ó k ilk a  m inu t 
opóźnił dz ienn ik  TV. Te k ilk a  
m in u t kosztowały autora tzw. 
grubą forsę, gdyż za każdą m i­
nutę spóźnienia liczy się w  TV  
ka ry  konw encjonalne, wzrasta­
jące z up ływ em  czasu w  postę­
pie geometrycznym. K a ry  te 
jednak nie obe jm ują widocznie  
ośrodków lokalnych, e m itu ją ­
cych loka lny program  na lo ka l 
ne podw órko i zobowiązanych 
do łączenia się z centra lą na ta 
ką to t  taką pozycję program u  
ogólnopolskiego. N ie obejm ują, 
bo gdyby tak było m usie liby  
nasi m il i  z T V  Szczecin powę­
drować z torbam i, gdyż w  cią­

gu ostatn ich k ilkunastu  d n i 
spóźn iliśm y się na k ilk a  in tere  
sujących pozycji xo sposób nie 
podlegający dyskus ji t nie bu­
dzący zaufania do stoperów  
znajdujących się w  ich posia­
daniu.

A L IG A T O R

W e n e c ja  je s t  m ia s te m ,  k t ó r e  t o ­
n ie .  Z b u d o w a n a  n a  d r e w n ia n y c h  
p a la c h ,  w b i t y c h  w  m u l is t e  d n o , 
p rz e c ię ta  j e s t  d z ie s ią tk a m i  k a n a ­
łó w ,  k tó r e  s ta n o w ią  j e j  u l ic e .  P c w  
s ta ła  n a  s e tk a c h  m a ły c h  w y s e p e k  
ja k o  n a tu r a ln a  o c h r o n a  p r z e d  h o r ­
d a m i b a r b a r z y ń c ó w ,  k t ó r z y  w t a r ­
g n ę l i  t u  w  V  w ie k u .  S to p n io w o  
ro z r a s ta ła  s ię  i  je s t  d z iś  J e d n y m  z 
n a jp ię k n ie js z y c h  i  n a jb a r d z ie j  o r y ­
g in a ln y c h  m ia s t  ś w ia ta .

B u d o w a l i  W e n e c ję  w y b i t n i  f a ­
c h o w c y ,  z n a ją c y  d o s k o n a le  te r e n  i 
p r ą d y  w o d n e ,  p r z y p ły w y  i  o d p ły ­
w y .

D z iś  n a d  t y m  p o m n ik ie m  u m ie ­
ję tn o ś c i  b u d o w n ic z y c h  i  p ię k n a  za 
k lę te g o  w e  w s p a n ia łe j  a r c h i t e k t u ­
r z e  z a w is ło  ś m ie r te ln e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o . N a jg łę b ie j  p o ło ż o n e  f u n ­
d a m e n ty ,  n a  k t ó r y c h  o p ie r a ją  s ię  
b u d o w le ,  n is z c z e ją  i  m ia s to  p o w o l i  
p o g rą ż a  s ię  w  w o d z ie .  B a d a n ia  w y  
k a z a ły ,  że  w  c ią g u  o s t a tn ic h  50 
ł a t  m ia s to  z a n u r z y ło  s ię  111 m m . 
P o z io m  z a n u r z e n ia  s ię  je s t  r ó ż n y  
w  r ó ż n y c h  p u n k t a c h  m ia s ta .  T e r e ­
n y  w  o k o l ic a c h  p la c u  ś w .  M a r k a ,  
a w ię c  w  s e rc u  W e n e c j i  z a n u r z y ­
ł y  s ię  a ż  183 m m .

C o  je s t  p o w o d e m  te g o  n ie p o k o ­
ją c e g o  z ja w is k a ?

O tó ż  w  m ia r ę  r o z b u d o w y  m ia s ta  
w y ła n ia ł y  s ię  c o ra z  t o  n o w e  p o ­
t r z e b y  r o z w o ju  s ie c i k o m u n ik a c y j ­
n e j .  O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  ż e  o  i le

D ooko ła  ś iria ia
T E L E W IZ JA  W  L IC Z B A C H

W e d łu g  d a n y c h  U N E S C O  za  19G4 
r o k ,  n a jw ię k s z ą  p o tę g ą  t e le w iz y jn ą  
ś w .a ta  są S ta n y  Z je d n o c z o n e  — 62 
m in  teleab o n e n tó w ,  na  d r u g im  m ie j  
s c u  z n a jd u je  s ię  J a p o n ia  z 14 m in  
te le w iz o r ó w ,  n a s tę p n e  w  k o le jn o ­
ś c i:  w. B r y ta n ia .  Z S R R , N R F , K a ­
n a d a . F r a n c ja ,  W ło c h y .

Z  7 k r a jó w  o b ję t y c h  s ie c ią  „ I r l -  
t e r w i z j i ”  n a jw ię k s z ą  1 czb ę  te le -  
a b o n e n tó w  m a  Z w ią z e k  R a d z ie c ­
k i  —  12 m in ;  n a s tę p n ie ’ N R D  — p o ­
r a d  2,5 m in ,  C S R S  — p rz e s z ło  1,7 
m in ,  P o ls k a  — c k .  1,6 m in ,  W ę ­
g r y  — 500 ty s .,  R u m u n ia  —  p o n a d  
116 ty s .  i  B u łg a r ia  —  103 ty s .

W  k w ie t n iu  b r .  n a  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  k o n f e r e n c j i  s p e c ja lis tó w . ' w  
W ie d n iu  u s ta lo n y  z o s la m ie  o s ta ­
te c z n ie  j e d n o l i t y  s y s te m  k o lo r o w e j  
T V  d la  E u ro p y .

PO TO M EK E M IL II  P LA TE R
W  I n s t y tu c ie  J ę z y k ó w  O b c y c h  

p r z y  U n iw e r s y te c ie  w  B r is b a n e  
p r o w a d z i  k u r s  j ę z y k a  p o ls k ie g o  le k  
t c r k a  I r e n a  P a rd e m a .  I n te r e s u je  
s ię  o n a  ż y w o  p rz e s z ło ś c ią  P o lo n i i  
a u s t r a l i j s k ie j  i  j e s t  c z y n n y m  c z ło n  
k ie m  T o w a r z y s tw a  W ie d z y  o  P o l­
sce  w  P o łu d n io w e j  A u s t r a l i i .

N ie d a w n o  w y d a ła  p r a c e  o  „ R o d z i  
n ie  P la te r ó w  w  A u s t r a l i i ”  Z  p r a c y  
t e j  w y n ik a ,  że  o b e c n ie  ż y je  je s z c z e  
w  A u s t r a l i i  p o to m e k  s ła w n e j  r o ­
d z in y  P la te r ó w .  M e r y y n  d e  P la te r .  
I n te r e s u je  s ię  o n  ż y w o  w s z y s tk im ,  
co  p o ls k ie :  k r a je m ,  j ę z y k ie m ,  o b y ­
c z a ja m i.  h is to r ia ,  t r a d y c ją  i k u l t u ­
r ą .  O d  la t  z b ie ra ,  s tu d iu je  i  z  p ie ­
ty z m e m  p r z e c h o w u je  w s z y s tk o  co  
d o tY c z y  c h lu b n e j  p rz e s z ło ś c i je g o  
r o d u .

D Y M  I  P O M N IK I
J e d n y m  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  p r o  

b le fh ó w ,  j a k ie  s ta w ia  p rz e d  k o n s e r  
w a t o r a m i  z a b y tk ó w  n a sza  e p o k a , 
j e s t  d y m  p o w s ta ją c y  ze  s p a la n ia  
w ę g la  i  i n n y c h  p a l iw .  D y m  z a w ie ­

r a  w ie le  s z k o d l iw y c h  s u b s ta n c j i ,  m . 
in .  k w a s  s ia r k o w y .  P o s tę p u ją c a  m ó  
lo r y z a c ja ,  a z w ła s z c z a  d ie s e l iz a c ja ,  
s ta le  p o g a rs z a  s y tu a c ję .  D la  p r z y ­
k ła d u  — w  L o s  A n g e le s  s p a la  s ię  
d z ie n n ie  50 ty s .  to n  r ó ż n e e h  p r o ­
d u k t ó w  n a f to w y c h ,  z a w ie r a ją c y c h  
c a łe  t o n y  k w a s u  s ia r k o w e g o .

W ie le  p r a c o w n i  n a u k o w y c h  ró ż ­
n y c h  k r a jó w  p r o w a d z i  b a d a n ia  n a d  
z n a le z ie n ie m  m e to d ,  z a b e z p ie c z a ją ­
c y c h  k a m ie ń  p rz e d  n is z c z ą c y m  c iz ia  
la n ie m  z a t r u te j  g a z a m i a t m o s fe r y .  
D o  t e j  p o r y  n ie  z n a le z io n o  je d n a k  
ż a d n e g o  r a d y k a ln e g o  ś r o d k a .  C ią ­
g le  je s z c z e  je d y n a  s k u te c z n ą  m e to ­
d a  je s t  z a k a z  w z n o s z e n ia  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i o g r a n ic z e n ie  r u ­
c h u  s a m o c h o d o w e g o  w  p o b l iż u  ce n  
n y c h  z a b y tk ó w .

L # 5  ßöi&ucdna
t w i e r d z a

Kazim ierz G olczew ski (7)

P rodu kc ja  benzyny synte tyczne j w  Policach po 
czerwcow ym  nalocie z 1944 r. spadla do zera. T a ­
bele w y n ik ó w  p rodukcy jnych  zakładów, k tó re  
szczyciły się od lu tego do m aja p rodukc ją  w aha­
jącą się w  granicach od 48 do 53 tys. to>n m ie ­
sięcznie — za czerwiec n ie  w yka za ły  ani gram a 
w yp rodukow ane j benzyny. Zakłady trzeba więc 
b y ło  odbudowyw ać ja k  najszybcie j, spędzając do 
P o lic  tysiące ro b o tn ikó w  przym usow ych z obozów 
pracy w  Szczecinie. Jeden z ro b o tn ikó w  opisał, 
ja k  to  się odbyw ało:

„ . . . I n te n s y w n a  p r a c a  ty s ię c y  lu d z i  t r w a ła  m ie s ią c , w  
r e z u lt a c ie  c ze g o  w s z e lk ie  s z k o d y  p o n ie s io n e  w  c z a s ie  n a ­
l o t u  z o s ta ły  u s u n ię te .  W  d n iu  u r u c h o m ie n ia  w ię k s z o ś c i 
d z ia łó w  N ie m c y  z o r g a n iz o w a l i  w ie l k ie  z e b r a n ie ,  n a  k t ó ­
r y m  p r z e m a w ia ł  s a m  g a u le l t e r  P o m o r z a  S c h w e d e -C o -  
b u r g .  P o w ie d z ia ł  o n  m ię d z y  in n y m i ,  że d u c h a  n a r o d u  
n ie m ie c k ie g o  n ic  n ie  z ła m ie ,  że  k a ż d a  s t r a t a  w y rz ą d z o n a  
p rz e z  w ro g a  z o s ta n ie  s z y b k o  n a p r a w io n a ,  ż e  z a k ła d y  b ę ­
d ą  z n o w u  d o s ta rc z a ły  b e n z y n y  d la  a r m i i  n ie m ie c k ie j .  
Z g r o m a d z e n ie  o d b y ło  s ię  o  g o d z . 12 w  c z a s ie  p r z e r w y  

o b ia d o w e j,  a  k i l k a  m in u t  p o  g o d z . 13 n a s tą p i ł  n o w y  n ie ­
s p o d z ie w a n y  n a lo t ,  k t ó r y  p o n o w n ie  u n ie r u c h o m i ł  z a -  

|  k ła d y . . . ” .

Pracę nad odbudową fabryka i  je j poszczegól­
nych dz ia łów  rozpoczynano znowu, a w ska źn ik i 
p ro d u kc ji na w ykresach skaka ły  ja k  oszalałe, raz 
by ło  tu  5 proc. p ro d u kc ji w  s tosunku do p ie rw ­
szej po łow y roku , d ru g i raz 10 proc.; w  lis topa­
dzie wreszcie zdołano osiągnąć 14 tys ięcy ton. Gdy 
się ju ż  w ydaw ało, że p rodukc ja  pó jdz ie  w  górę, 
w  nocy 6 g rudn ia , a potem  w  w ig il ię  Bożego N a­
rodzenia a lianc i dokona li d w u  now ych nocnych 
zm asowanych na lo tów  bom bow ych na Police, za­
haczając też o Szczecin. Jak  zaznaczono w  ra po r­
tach ang ie lskich:

„P rze jrzys te  pow ie trze  pozw ala ło dobrze odróż­
n ić  cel a taku".

Z  te j osta tn ie j w  1944 r. a k c ji n ie  p o w ró c iły  do 
bazy 3 bombowce ang ie lskie na ogólną liczbę 207, 
k tó re  b ra ły  udz ia ł w  nalocie. N ie  b y ły  to  jedyne 
s tra ty  anglosaskie. N iem cy m ie li dobrze rozbudo­
w any system obrony przec iw lo tn icze j w okó ł Po lic 
w  postaci łańcucha b a te rii liczących 6— 9 dz ia ł i 
re fle k to ró w  oraz balonów zaporowych. A rty le r ia  
p rzec iw lo tn icza ustaw iona b y ła  na brzegach lasu 
w zd łuż szosy od Tanowa do P o lic  i  z d ru g ie j s tro ­
ny w oko ło  terenu fabrycznego. Próbowano też 
chronić fab rykę  przez us taw ien ie  co 50 m etrów  
zb io rn ikó w  z substancją służącą do u tw orzenia 
zasłony dym nej. Oprócz tego h itle ro w cy  m asko­
w a li Po lice przez pozorowaną dyslokację zakła­
dów  w  terenie. P ozorow ali też i  s tanow iska d z ia ł 
p rzec iw lo tn iczych w ystaw ia jąc  d rew n iane m ak ie ­
ty .

H itle ro w c y  odczu li bardzo d o tk liw ie  s ku tk i 
bom bardow ania fa b ry k  p a liw  syntetycznych w  
1944 r. A . Speer —  szef gospodarki w o jenne j I I I  
Rzeszy —  ju ż  w  raporcie  z 30 s ie rpn ia  1944 r. p i­
sał do H itle ra :

„M ó j Führerze!... O statn ie n a lo ty  zniszczyły n a j­
ważniejsze zak łady chemiczne: Leuna, B rü x  i  F o -

llce  —  niedaw no ponownie uruchom ione. Znisz­
czenia u n ie m o ż liw iły  nam znowu p rodukcję  na 
kćlka  tygodni...” .

W  dw a tygodnie później Speer w  te leg ram ie  do l 
M. Borm anna donosił, że:

„...jesteśmy w  tra kc ie  budow y urządzeń p ro ­
d u kcy jnych  pod ziem ią oraz przenosim y je  w  oko­
lice znajdujące się poza zasięgiem w roga” .

Speer nie zgadzał się też z poglądem jakoby 
odbudowa zniszczonych zakładów by ła  nieopłacal­
na. W ręcz przeciw nie , uw ażał, że w  tym  w z g lę - • 
dzie należy skup ić  w szystkie w y s iłk i,  gdyż m oż li­
wość kon tynuow an ia  w o jn y  zależy od p ro d u kc ji 
p a liw  syntetycznych. To założenie by ło  jasne i d la 
a lian tów . D latego z początkiem  1945 r. postano­
w iono dokonać ostatniego ciosu w  fa b ry k i pa liw  
syntetycznych. T ym  samym przypieczętowany zo­
s ta ł i los Polic. Od 13 stycznia 1945 roku  zaczęły 
się nowe serie na lo tów  bom bowych na Police, 
Leuna, B rüx , Zeitz, G elsenkirchen i W anne-E ickel. 
Ogółem w  26 atakach bra ło  udzia ł 6 011 samolo­
tów , k tó re  bom bardow ały te  tak  ważne obiekty. 
P rak tyczn ie  zniszczono wówczas ostatecznie h it le ­
row ską bazę p a liw  syntetycznych. Speer w  czasie 
późniejszego przesłuchania go przez w ładze an­
g ie lsk ie  (18. V I. 1945) m usia ł sm ętn ie przyznać, że 
ta „...ostatnia seria nocnych na lo tów  na Police, 
Leuna i B rü x  odniosła w iększy skutek an iże li 
dzienne, gdyż superbomby w yrzą d z iły  kolosalne 
zniszczenia” .

F ab ryka  po licka przestała istn ieć w  początkach 
lu tego  1945 r. B y ła  to  ju ż  ty lk o  masa poskręcane­
go żelaza i rozwalonego betonu, a nad tym  s te r- 
czały sam otnie trz y  ocalone dz iw nym  tra fe m  w y ­
sokie kom iny.

(C. d. n.)
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Sensacyjna porażka 
rekordzisty

w  m ec iu  P o lska -W ęg ry  6:1
W czoraj w  szczecińskiej H a li Sportowej rozegra- 

• i  zostały m iędzypaństwowe zawody w  podnosze­
n iu  ciężarów Polska —  W ęgry. Po emocjonujących 
pojedynkach wysokie zwycięstwo odnieśli cięża­
rowcy polscy 6:1.

A  OTO w y n ik i w a lk :
W A G A  K O G U C IA : 1. S Z O Ł­

T Y S E K  (P> — 315 kg (90, 95. 
130), 2. N A G Y  (W) —  315 kg 
(95, 95, 125).

W A G A  P IÓ R K O W A : l. R I C f l  
TE R  (P) — 340 kg (110, 92.5. 
137,5), 2. F O E liD I (W) — 340 
kg (120, 90, 130).

W A G A  L E K K A : 1. R E N E D IK  
(P) — 377,5 kg  (120, 110, 147,5), 
2. RAGOCS (W) — 370 kg (110, 
115, 145).

W A G A  ŚR ED N IA : SK O W Y- 
R A  (P) — 385 kg (110, 120, 155) 
V. o.

W A G A  P Ó ŁC IĘ Ż K A : 1. KO P 
C Z E W S K I (P) — 397,5 kg (115, 
i125, 157,5), 2. L IT E V  (W) — 
$92,5 kg (120, 120, 152,5).
‘ W A G A  L E K K O C IĘ Ż K A : 1. 
G O Ł Ą B  (P) — 440 kg (140, 135, 
165), 2. H A N Z L IK  (W) — 410 
k g  (120. 130, 160). 
i  W A G A  C IĘ Ż K A : 1. NEM EC- 
S A N Y J  (W) — 417.5 kg  (130. 
132.5, 155), 2. M A R C H LE W S K I 
fP) _  247,5 kg (125, 122,5, pod­
rz u tu  nie za liczy ł (155 kg).

t

A  to  n iespodzianka...

Brązowy medal 
dw uboistów

M IŁ Ą  niespodziankę 
s p ra w ili nasi reprezentan­
ci. s ta rtu jący  w  IV  m i­
strzostwach św ia ta  w  dw u 
bo ju  z im ow ym  w  norw e­
sk ie j m iejscowości EIve- 
rum . W  k la s y fik a c ji d ru ­
żynow ej Polacy z a ję li trze 
cie m iejsce, zdobywając 
brązow y medal. Z w yc ię ­
ży ła  N O R W E G IA  przed 
ZSRR, P O LSK Ą, NRD, 
F IN L A N D IĄ  i SZWECJĄ.

Koszykarki Szczecina
lepsie od gdańszczanek
W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  

to m is t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y  oderęgo- 
w e j  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t  p o m ię ­
d z y  A Z S  S z c z e c in  i  A Z S  G d a ń s k . 
i * o  d o b r e j  g rz e  w y g r a ły  k o s z y k a r  
¡ k i  S z c z e c in a  87:81 (35:25).

N a jw ię c e l  p u n k t ó w  d la  A Z S  
S z c z e c in  z d o b y ły :  C E C E R K O  — 28 
i  W Y S O C K A  — 11. (p )

JU Ż  D A W N O  szczecińska Ha  
la Sportowa nie by ła  w ype łn io ­
na ta k  ja k  podczas wczorajsze 
go m iędzypaństwowego meczu 
w  podnoszeniu ciężarów Pol­
ska — W ęgry. Dobrze przygo­
towana hala, p raw d z iw ie  spor­
towa atm osfera podczas bojów  
oraz rzeczowa i bieżącą in fo r ­
m acja o wydarzeniach na po­
moście sp raw iły , że im preza ta 
pozostanie na d ługo w pam ięci 
sym patyków  te j dyscyp liny  
sportu. N ie zaw ied li rów nież  
szczecinianie, k tó rzy  z w ie lk im  
znawstwem  i  k u ltu rą  obsertop- 
w a li p o je d yn k i ciężarowców.

*  *  *

BU R ZĄ  O K LA S K Ó W  podzię 
kow a li k ib ice  S Z O ŁTY S K O W I 
za zdobycie pierwszego pun ktu  
dla naszej reprezentacji. Za­
w o dn ik  ten by l jednym  z n a j­
rów nie jszych po lskich  zawodni 
ków. W arto przypom nieć, że 
Szołtysek na ostatn ich mistrza- 
stwach Europy w  M oskwie za­
ją ł IV  m.

5 dkg zdecydowało o tym , 
że d ru g i p u n k t dla naszej re­
prezentacji zdobył RYCHTER. 
M im o że zarówno srebrny m e­
dalista z Tok io  — F O E LD I ja k  
i Polak uzyskali w  tró jb o ju  
o lim p ijs k im  ta k i sam re zu lta t 
— 340 kg to zwycięzcą został 
Rychter, k tó ry  b y l iżejszy o 5 
dkg.

D U ŻĄ  porc ję  brató o trzym a ł 
rów nież 25-le tni G O ŁĄ B , k tó ­
ry  ak tua ln ie  zna jdu je  się na 
d rug im  m ie jscu na liśc ie n a j­
lepszych sztangistóio w  k ra ju  
w wadze lekkociężk ie j. Jego re  
kord  życ iow y  — 455 kg  (147,5, 
137,5, 170 kg). Zdaniem  trene­
rów  jest to  n a jba rdz ie j u ta len ­
tow any zaw odnik  w  te j kate­
gorii. Jest na na jlepsze j d ro ­
dze, aby ja ko  p ierw szy z Pola 
ków  osiągnąć granicę 500 kg. 
Jest zaw odnikiem  n iezw ykle  
zrównoważonym  i  spokojnym .

W IE L K Ą  nadzieją W ęgrów  
jest 21-le tni NEM ECSANYJ. 
W dotychczasowej karierze  
sportow ej ustanaw ia ł 23 razy  
rekordy św iata w  kat^-rorii ju  
niorów . Obecnie jest posiada­
czem trzech reko rdów  świata  
ju n io ró w : w  rw a n iu  — 142,5 
kg, podrzucie  — 177 kg, i  t ró j­
boju  — 460 kg. Na O lim p ia ­
dzie w  Tokio  za ją ł 6 m iejsce.

M Ó W I Ą  O  M E C Z U :

T R E N E R  D R U Ż Y N Y  P O L S K IE J  
—  B .  S T Ę P IE Ń :

—  P o z io m  z a w o d ó w  d o b r y .  
W b r e w  p r z e w id y w a n io m  „ S z ta n d a ­
r u  M ło d y c h ' ' ,  s p o tk a n ie  w y g r a l i ­
ś m y  w y s o k o .  N a  k i l k a  d n i  p rz e d  
m e c z e m  ra z e m  z k ie r o w n ic t w e m  
o b l ic z y l iś m y ,  ż e  z p o - e d y n k u  po  
w in n iś m y  w y jś ć  z w y c ię s k o .  J e ś l i  
c h o d z i o  w y n ik ,  t o  z g o d n ie  p rz e ­
w id y w a l iś m y  6:1 a lb o  5:2 d la  n a ­
s z e j  r e p r e z e n ta c j i .  T r u d n o  m i  k o ­
g o ś  z z a w o d n ik ó w  w y r ó ż n ić .  W s z y ­
s c y  w a lc z y l i  b a r d z o  a m b it n ie  i  d a ­
l i  z  s ie b ie  m a k s im u m  w y s i łk u ,  a -  
!>y s w e  p o je d y n k i  w y g r a ć .  S z k o d a , 
* e  R y c h te r o w i  n ie  u d a ło  s ię  u s ta ­
n o w ić  n o w e g o  r e k o r d u  P o ls k i.  P o  
d o b ?  m i  s ię  p u b l ic z n o ś ć  s z c z e c iń ­
s k a ,  k t ó r a  w  k u l t u r a l n y  sp o só b  
p o t r a f i  p o d z ię k o w a ć  z a w o d n ik o m  
za  ic h  w i e l k i  w y s i łe k .

T R E N E R  R E P R E Z E N T A C J I  W Ę ­
G IE R  —  J 0 7 .S E E  H G R V A T H :

—  P r z e w id y w a l iś m y ,  że  m e c z  te n  
p r z e g r a m y  w  s to s u n k u  3 :4 . N ie s te  
t y ,  s ta ło  s ię  in a c z e j.  O  ta k  w y s o ­
k i e j  p o ra ż c e  z a d e c y d o w a ły  w a lk i  
w  w a d z e  k o g u c ie j  i  p ió rk o w e ? .  W  
k a t e g o r ia c h  t y c h  z w y c ię ż y l i  P o la ­
c y ,  k t ó r z y  n ie z n a c z n ie  b y l i  lż e js i  
o d  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w .

G o ry c z  p o r a ż k i  o s ło d z i ła  n a m  a t ­
m o s fe ra  z ja k a  z o s ta l iś m y  p r z y ję ­
c i  w  S z c z e c in ie .  P o  p r o s tu  e z u l i -  
ś m y  s ię  t u t a j  j a k  u  s ie b ie  w  d o ­
m u .

R o r f f l . :  S . P IE T R 7 .A K

------------------------ S T R O N A  6

Pierwszy „przełaj“ kolarski 
w rekordowej obsadzie

W C Z O R A J  O D B Y Ł A  S IĘ  P IE R W S Z A  E L IM IN A C J A  D O  P R Z E Ł A ­
J O W Y C H  M IS T R Z O S T W  S Z C Z E C IN A  N A  T R A S IE  W O K Ó Ł  T O R U  
„ J U N A K A ” . W Y Ś C IG  R O Z E G R A N Y  B Y Ł  W  T R Z E C H  K A T E G O ­
R IA C H :  M Ł O D Z IK Ó W , J U N IO R Ó W  I  S E N IO R Ó W . S T A R T O W A Ł O  
O G O L E M  P O N A D  100 Z A W O D N IK Ó W .

T y lko  Brum el
lepszy od Czernika

D W A J polscy le kkoa tle ­
c i b iorący udzia ł w  m ię­
dzynarodowych halowych 
m istrzostw ach USA w y ­
w a lczy li d rug ie  m iejsca. 
C Z E R N IK  w  skoku w zw yż 
przegra! ty lk o  z B rum c- 
iem. Zaw odnik  radziecki 
uzyskał 2.18, Polak zaś 
2,13. W ito ld  B A R A N  w  
biegu na 1 m ilę  przegra! 
z A m erykan inem  G rellem . 
Czas zwycięzcy —  4.07,4, 
a czas Polaka — 4.08.1. 
B A D E Ń S K I w  biegu na 
600 y za ją ł trzecie miejsce.

CIEKAWY WYKŁAD
D Z lS  o  g o d z . 18 w  A k a d e m i i  M e ­

d y c z n e j  ( u l .  R y b a c k a  1) — sa la  
r r  7, p r o f .  d r  E . M IĘ T K J E W S K I  
w y g ło s i  w y k ła d :  „ W p ły w  t r e n in -  
g u  i  d łu g o t r w a łe j  p r a c y  f i ­
z y c z n e j n a  z m ia n y  w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  u k ła d a c h  f i z jo lo g ic z n y c h ” .

Puchar 9ZPR
dla Warty Gorzów
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  

r o z g r y w k i  w  p i łc e  r ę c z n e j k o b ie t  
o  p u c h a r  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  
P i ł k i  R ę c z n e j.  W  o s ta tn ic h  m e c z a c h  
W a r ta  G o rz ó w  p o k o n a ła  L Z S  D ą 
b ic  15:7, P o g o ń  r o z g r o m i ła  A Z S  
P A M  30:5, a M K S  w y g r a ł  z Ł ą c z ­
n o ś c io w c e m  11:7. K o le jn o ś ć  t y c h  
d r u ż y n  je s t  n a s tę p u ją c a :

I . W a r ta  G o rz ó w 18 p k ł .
2. P o g o ń 18 „
3. M K S  S z c z e c in 1« ..
4. Ł ą c z n o ś c io w ie c 8 „
5. L Z S  D ą b ie 6 „
5. A Z S  P A M 0

124 łyżwiarzy 
na Głębokiem

Piękną im prezę łyżw ia rską  d la  m łodzieży szko lne j zorgan i­
zował w czora j M ie jsk i K o m ite t K u ltu ry  F izyczne j i  T u ry ­
s ty k i oraz Po lski Zw iązek Ł yżw ia rs tw a  Szybkiego. Na G łę- 
I? o k ie m  odbyiy się a tra kcy jne  zawody w  jeździe szybkie j na 
lodzie. Na dobrze przygotow anym  torze s ta rto w a ły  124 oso­
by. A  oto w y n ik i:

D Z IE W C Z Ę T A :  10— 14 l a t  —  d y ­
s ta n s  108 m :  1) T o t t  — s z k . 43, 2) 
K u r o w s k a  —  s z k . 61, 3) L ib c la  — 
s z k . 47. D y s ta n s  300 m :  1) K u r o w ­
s k a  —  >szk. 61. 2) D e m b o w s k a  — 
s z k . 36, 3) L ib e la  —  s z k .  47.

D Z IE W C Z Ę T A :  15— 18 la t  — d y ­
s ta n s  200 m :_  l )  T o c z e k  —  L O  5, 
2) L e w a n d o w s k a — L O  5, 3) K r u g -  
l i k  — L O  1. D y s ta n s  500 m :  1) M a ­
l in o w s k a  — L O  5, 2) T o c z e k  —  L O  
5. 3) B a lc e r e w ic z  —  L O  1.

’ f s
C H Ł O P C Y : 10— 14 la t  —  d y s ta n s  

200 i n :  1) B ro s z c z a k  — s z k . 43, 2) 
K o z ie r s k i  — -szk . 21, 3) D u b ik  — 
s z k . 10. D y s ta n s  500 n r :  1) B ro s z ­
c z a k  — s z k . 43, 2) D u b ik  — s z k . 
10, 3) G r u s z c z y ń s k i  — s z k .  10.

C H Ł O P C Y : 15—18 la t  — d y s ta n s  
500 m :  1) S z u m s k i.  2) B a r t c z a k ,  3) 
I w i c k i  ( w s z y s c y  ze s z k o ły  n r  21). 
D y s ta n s  1000 m : 1) S z u m s k i,  2) S. 
I w i c k i ,  3) W . I w i c k i  (w s z y s c y  ze 
s z k o ły  n r  21).

O r g a n iz a c ja  z a w o d ó w  b .  s p ra w n a .
(a m )

BOKS
P U C H A R  J U N IO R Ó W  P Z B

W  R O Z E G R A N Y C H  w  n ie d z ie lę  
s p o tk a n ia c h  b o k s e r s k ic h  ju n io r ó w  
o P u c h a r  P Z B  p a d ły  n a s tę p u ją c e  
w y n i k i :

B ia ły s t o k  — O ls z ty n  17:5, G d a ń s k
— B y d g o s z c z  10:12, Z ie lo n a  G ó ra  — 
P o z n a ń  7:15, K o s z a l in  — S Z C Z E ­
C IN  12:10, R z e s z ó w  — L u b l in  10:12, 
K r a k ó w  — K a to w ic e  5:17, W ro c ła w
—  O p o le  18:4.

O W E J Ś C IE  D O  I I  L I G I
B O K S E R S K IE J

G R U P A  i :  S o k ó ł G o rz ó w  — L e -  
c h ia  S z c z e c in e k  13:3, G e d a n ia  
G d a ń s k  — S o k ó ł P i ła  9:11, A R K O -  
N 1 A  —  C z a r n i  S łu p s k  10:10.

Skład hokeistów
na misirzosiwa świata
W  R E P R E Z E N T A C J I  z n a la z ło  s ię  

6 d e b iu ta n tó w .  O s ta te c z n e  z e s ta w ie  
n ie  d r u ż y n y  je s t  n a s tę p u ją c e :  b ra m  
k a rz e  — W iś n .e w s lc i i  K o s y l ,  o b r o ­
n a  — S i tk o ,  S z la p a , S k ó r s k i ,  Z a ­
w a d a , R a k o w s k i,  a t a k  — G o s z ty ła ,  
A . F o n fa r a ,  M a n o w & k i,  K i la n o w ic z ,  
W ilc z e k ,  C e b u la , B i a ły n ic k i ,  S te fa ­
n ia k ,  Całęzowsiu i  K ,  Fonfair&j

W  Z A K O P A N E M  z a k o ń c z y ły  
s ię  (17.11.1965 r . )  4 0 -te  n a r c ia r

N A  Z D J Ę C IU :  o s t a tn ia  z m ia  
n a  z w y c ię s k ie j  k o b ie c e j  s z ta ­
f e t y  „ S t a r t u ”  3 x 5  k m .  Z  le ­
w e j  z n r  5 S te fa n ia  B ie g u n ,  
k t ó r a  w y w a lc z y ła  z w y c ię s tw o  
d la  „ S t a r t u " .

C A F  - f o t .  O ls z e w s k i

W  G R U P IE  m ło d z ik ó w  (d o  16 la t )  
s ta r t o w a ło  16 z a w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  
m ie l i  d o  p rz e je c h a n ia  d w a  o k r ą ż ę  
n ia  t r a s y .  W y ś c ig  u k o ń c z y ło  U  k o ­
la r z y .  Z w y c ię ż y ł  W R Ó B L E W S K I 
( P io n ie r )  p rz e d  K IE R N  IC K I E M ,  
S Z M ID K IE M  i  R Z U C Z K O W S K IM  
( A r k o n ia )  o r a z  S T E C E M  ( C z a r n i) .

J U N IO R Z Y  (17— 18 la t )  s t a r t o w a l i  
n a  d y s ta n s ie  10 k m  (4 o k r ą ż e n ia  
t r a s y ) .  N a  37 s t a r t u ją c y c h  w y ś c ig  
u k o ń c z y ło  32 z a w o d n ik ó w .  N a j le p  
s z y m  b y l  B U C Z Y K  ( O g n iw o )  p rz e d  
K U C Z Y Ń S K IM  i  P O S A C K IM  (C z a r  
n i ) .  Z A W A D Z K IM  ( L Z S  P o m o rz e )  
i  K O P A C Z E M  ( A r k o n ia ) .

W  K A T E G O R I I  s e n io r ó w ,  k t ó ­
r z y  m ie l i  d o  p o k o n a n ia  6 o k r ą ­
ż e ń  s ta r t o w a ło  51 z a w o d n ik ó w .
Z w y c ię ż y ł  W iś n ie w s k i  ( A r k o n ia ) ,  
k t ó r y  n a  50 m  p r z e d  m e tą  s k u ­
te c z n ie  z a a ta k o w a ł  J A R E M Ę  (L Z S  
P i l ic h o w o )  i  B U T K I E W I C Z A  (L Z S  
P o m o rz e ) .  C z w a r ty  n a  m e c ie  za ­
m e ld o w a ł  s ię  H A Ł U S Z C Z A K ,  p rze < ł 
M I K U L S K I M  ( o b a j C z a r n i) .

N A  S K U T E K  d e fe k tu  w y c o f a l i  
s:ę  —  P O L E W IA K  i  W O Z N IA K .  
W a r to  z a z n a c z y ć , że n a  d o b r y c h  
p o z y c |a c h  u k o ń c z y l i  w y ś c ig  w s z y ­
s c y  to r o w c y  O g n iw a .  (p )

Udane tournee 
Legii po NRD

PR ZYG O TO W U JĄC Y S IĘ  do 
ćw ierćfina łow ego meczu o Pu­
char Zwycięzców Pucharów  z 
zachodnioniem iecką drużyną 
TSV 1860 M onachium , p iłk a ­
rze warszaw skie j L e g ii przeby 
w a ją  w  NRD, gdzie rozegrają 
tow arzysk ie  spotkania.

Legia pokonała w  sobotę 
V orw aerts Neu branden bürg 
2:1, a w  niedzie lę w yg ra ła  z 
Vorw aertsem  Cottbus 2:0 (0:0). 
W tym  d ru g im  meczu bardzo 
dobrą fo rm ę zadem onstrowali: 
B lau t, Gmoch i Brychczy.

Piłkarski turniej 
halowy juniorów

W  T R Z E C IM  D N IU  t u r n ie ju  h a lo  
w e g o  ju n io r ó w  w  p i łc e  n o ż n e j o 
k lu b o w e  m is t r z o s tw o  m . S z c z e c in a  
u z y s k a n o  w y n i k i :

P o g o ń  I V  — C h r o b r y  I  1:7, P o ­
g o ń  V I  — B u d o w la n i  I I I  6 :1 , P o ­
g o ń  I I  — C z a r n i  I I I  15:2, P o g o ń  V
-  S t a l  H u ta  I  4:1, P o g o ń  V I I I  —  
O rz e ł Ż y d ó w c e  I V  1:1, P o g o ń  I I I
—  Ś w i t  S k o lw in  I I I  5 :2 , P o g o ń  I I  — 
S ta l  H u ta  I I I  6 :2, P o g o ń  V I I  —• 
P r o m ie ń  P o l ic e  I I I  2 :0, P io n ie r  I  — 
P r o m ie ń  P o l ic e  I  3:1, P io n ie r  I I  — 
S ia l  H u ta  I I  1:1, P io n ie r  V  —  
C h r o b r y  I V  1:7, P io n ie ?  I V  — O rz e ł 
Ż y d ó w c e  I I  2 :2, C z a r n i  V  —  P r o ­
m ie ń  I I  2 :4 , C z a r n i  V I  —  C h r o b r y  
H  4:7.

D A L S Z E  W Y N I K I  s p o tk a ń  e l im i ­
n a c y jn y c h  p i łk a r s k ie g o  t u r n ie ju  Ju 
n io r ó w  p o d a m y  w  n u m e r z e  ju t r z e j  
s z y m . (n )

Sukces Maniaka
w  B erlin ie

W  B E R L IN IE  r o z e g ra n e  z o s ta ły  
m ię d z y n a r o d o w e  h a lo w e  z a w o d y  
le k k o a t le ty c z n e  o p u c h a r  k lu b u  D y  
n a m o . W  z a w o d a c h  s ta r t o w a ła  t a k

.* g r u p a  p o ls k ic h  le k k o a t le tó w .
N a s i r e p re z e n ta n c i  w y g r a l i  d w ie  

k o n k u r e n c je .  W  b ie g u  n a  5« m  
z w y c ię ż y ł  M A N I A K  — 5,7 p rz e d
L e w a n d o w s k im  (N R D )  — 5,7. W, 
b ie g u  n a  400 m  p ie rw s z y  b y ł  F I L I -  
P I U K  — 49,5 p r z e d  S c h u lz e m
(N R D ).

Toto-Lotek
7 marca 1965 r.

Bezpłatny wfjazd
na mmim
do Meksyku

490-K

2-I8-24-21M0-45
(42)



K
P. P. „ M o to z b y t“ 

w  S z c z e c in ie
in fo rm u je  przyszłych nabyw ców  samochodów, ie

w 1965 roku dysponuje
do sprzedaży wolnorynkowej

samochodami
P IC K -U P  szt. 2 i  T R A B A N T  C O M B I szt. 9

W /w  samochody sprzedawane będą w yłączn ie  za 
gotówkę w  kole jności dokonania w p ła ty  na konto  

3411-8/17-227 N B P  I  O. M . Szczecin.

Cena samochodu P IC K -U P  110 000 z ł

T R A B A N T  C O M BI 72 000 zł.

-STRONA 7

pracomietf poMukiu/aHl ' B  ¿ o ka  te
B r v g a d v : is tń w  -  w ie r t n i k ó w  d o  w ie r c e ń  u d a r o ­
w y c h  i  o b r o to w y c h ,  p o s ia d a ją c y c h  u p r a w n ie ­
n ia  O U G  o ra z  k ie r o w n ik ó w  o t w o r ó w  w i e r t n i ­
c z y c h  — z a t r u d n i  d la  o d d z ia łu  s z c z e c iń s k ie g o  
—  P r z e d s ię io rs tw o  H y d r o g e o lo g ic z n e  w  P o z n a ­
n i u ,  S t a r y  R y n e k  81. 492-K

T o k a r z y ,  f r e z e r ó w ,  s z l i f ie r z y ,  w ie r ta c z y ,  ś lu ­
s a r z y  o g ó ln y c h ,  p r z e c ią g a c z y , ś lu s a rz y  m o n ta ­
ż o w y c h ,  o b s łu g a  w ie r t a r e k ,  b r a k a r z y ,  m is t ­
r z ó w ,  u s ta w ia c z y ,  r o b o tn ik ó w  d o  p r z y u c z e n ia  
z a w o d u , t e c h n ik a  -  c h e m ik a  n a  s ta n o w is k o  
te c h n o lo g a ,  e k o n o m is tę  d o  d z ia łu  z a o p a tr z e n ia ,  
s ta rs z y c h  k o n t r o le r ó w ,  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  — z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
S z c z e c iń s k a  F a b r y k a  M o to c y k l i ,  S z c z e c in , A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  136. W a r u n k i  p r a c y  i p ła c y  
d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u  w  D z ia le  K a d r  i  
S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o , p o k ó j  n r  9 w  g o d z i­
n a c h  o d  8— 14. 49 8 -K

P O S Z U K U J Ę  k o r e p e ty ­
t o r a  z  z a k r e s u  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j ( ję z y k  p o i 
s k i ,  m a te m a ty k a ) ,  te l.  
358-78. 1 l',87-G

n a  p e r y fe r ia c h ,  te l.  
345-26, p o  g o d z . 15.

1713-G
D O M E K  lu b  p ó ł  d o m -  
k u  w ła s n e g o , lu b  p r z e ­
z n a c z o n e g o  d o  s p rz e d a  
ż y , k u p ię .  O f e r t y : B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  102.

1718-G

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ” , K o s z a l in ,  O d ­
r o d z e n ia  6. B ły s k a w ic z ­
n ie  p r z e ś le m y  k r a jo w e  
a d r e s y .  349- K
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
je s z ć z ć  d z iś :  „ S y r e n ­
k a ” , W a rs z a w a , E le k to  
r a in a  11. I n fo r m a c je  —  
K» z ło ty c h  z n a c z k a m i.

346-K

K U P I Ę  d o m e k  J e d n o ­
r o d z in n y  —  m o ż e  b y ć

T O W A R Z Y S T W O

K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y

P R A K T Y C Z N E J

o r g a n iz u je

KURS
dziewiarski
Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  w  Szcz.e 
c in ic ,  u l .  O b r .  S ta ­
l in g r a d u  17, w  g o d z . 
o d  9— 19, te l.  383-22.

366-K

S P R Z E D A M  p ie c z a r k a r  
n ię  o  p o w .  450 m  k w . ,  
ze ś w ie ż o  z a ło ż o n ą  
g r z y b n ia .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  107.

1752-G
P A N I ,  k t ó r a  d n ia  17.11. 
1965 r .  z a k u p i ła  s z a l w  
c e n ie  94.50 z ł,  w  s k le ­
p ie  „ W s z y s tk o  d la  P a ­
n ó w ” , p ro s z o n a  je s t  o  
z g ło s z e n ie  —  z a s z ła  p o ­
m y łk a .  1726-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i,  j e d n y m  lu b  d w o j ­
g ie m , w e  w ła s n y m  d o ­
m u , A l .  P ia s tó w  16—7.

1693-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa  
n o m ,  B o g u m i ły  14— 1.

1692-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c . o . , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  k o m fo r t ,  
s p ó łd z ie lc z e , z a m ie .P ę  
n a  3 p o k o je  (p r z e d m ie  
śe ie ) lu b  n a  m ie s z k a n ie  
p rz e z n a c z o n e  d o  s p rz e  
d ą ż y ,  te l .  355-11.

1754-G
M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo  
w e ,  k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  n a  2 o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia .  Z g ło s z e n ia : 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
14—5. 1791-G
T R Z Y  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  ła z ie n k ą ,  e ta ż o w e  
o g r z e w a n ie ,  k w a te r u n ­
k o w e ,  w  d o m k u  r iw u r o  
d z in n y m  z  o g r o d e m , w  
D a r ło w ie ,  z a m ie n ię  na
2 p o k o je  z k u c h n ią ,  ła
z ie n k ą  w  S z c z e c in ie  
lu b  p e r y fe r ia c h .  S zcze ­
g ó ło w y c h  i n f o r m a c j i  u -  
d z ie la :  M a ty s ia k ,  Szcze 
c in ,  h o te l,  M a ło p o ls k a  
23. '  1703-G
T O R U Ń  — 3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  k o m f o r t ,  k w a  
te r u n k o w e  z a m ie n ię  na
3 lu b  2 p o k o je ,  k o m f o r t
w  S z c z e c in ie .  T e l .  344- 
40, g o d z . 17. 1709-G
K U L T U R A L N Y  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n a  n r  
102. 1712-G
T R Z Y P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie ,  k o m fo r t o w e ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k w a te r u n k o w e  w  ś r ó d  
m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  na  
d w u r o d z in n y  d o m e k  n a  
P o g o d n ie  lu b  w  Ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia ,  te l.  
385-57. 1714-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o ,  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
n a  n r  103. 1735-G

— n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 
19.15.

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  „ C y r k  je -  
r iz ie ”  g . 10.30, 13 —  „ C a r  K a l o j a n ”  
g . 15.30, 18, 20.30 — b u łg .  — o d  la t  
12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) — „ H r a b ia  M o n te  
C h r is to ”  g .  9, 12.30, 16.15, 20 — 
f r . - w ł .  — o d  ł a t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w t o r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ S a lw a to r e  G iu l ia n o ”  g .  1«,
18.30, 21 — w ł.  — o d  l a t  16; w t o ­
r e k  — n ie c z y n n e ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ S ie d e m  n a r z e c z o n y c h
d la  s ie d m iu  b r a c i ”  g .  11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — U S A  — o d  l a t  12
— p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) —  „ B i t  
w a  n a d  W o łg ą ”  g . 10, 11.30 —  s z w e  
d z k i  — o d  l a t  12 —  „ O s t a t n i  l o t ”  
g . 13, 15.30. 18, 20.30 —  r a d ź .  —  od  
la t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . I I ,  13, 
15: „ L i s t y  z  W ie tn a m u ”  g . 17 — 
„ In s p e k c ja  p a n a  A n a t o la ”  g . 18.30,
20.30 — p o i.  —  o d  l a t  16 ( p o n ie ­
d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  P R O M IE Ń  — 
„ T e n  w s t r ę tn y  c e ln ik ”  g . 16. 18, 20
— f r a n c .  — o d  l a t  16; M A R S  — 
„ H a m le t ”  g . 17.30 — ra d ź .  —  o d  
la t  16 ( I  i  I I  czę ść ) — p a n o r a m .  
F A L A  — „ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . 
17, 19.10 — U S A  — o d  la t  12; S W T T  
( S k o lw in )  — „ V i a  M a r g u t t a ”  g .  17.30
19.30 —  W ł. — Od la t  18; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ O k la h o m a ”  
g . 17, 20 — U S A  — o d  l a t  12. 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l .  36
— „ Z y c ie  p t a k ó w  i  z w ie r z ą t  e g z o ­
t y c z n y c h ”  g . l f  — 21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  od  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l .  20 —  c z y n n y  od  g .  15— 23.

wsmznmm
K L I N I K A  C H IR .  D z ie c ię c e j —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  C H IR .  — 
P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż ­
N IC Z A  —  P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H Ó D  
N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 — g . 19— 7 r a n o .  
A P T E K I
N R  4 — W o j.  P o l .  14 —  te l.  352-61: 
N R  — 34 — D u b o is  1 — t e ł .  82-41; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l.  726-24.

m m m i
P R O G R A M  P O L S K I 

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ­
ś c i D z ie n n ik a  T V .  17.05 P r o g r a m  
f i lm o w y  ze S z c z e c in a . 17.35 „ F e -  
s tu n g  P o s e n ” . 18 F i lm  ju g .  „ P r z e  
ja ż d ż k a  p o  J u g o s ła w ii ” , 18.30 T V  
M a g a z y n  P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o .  19 
P r o g r a m  f i lm o w y .  19.30 D z ie n n ik  
T V .  19.55 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 
D z ie n n ik  S z c z e c iń s k i.  20.15 S z tu k a  
T V  „ U c ie c z k a  z B e t le je m ” . 21.30 
D z ie n n ik  T V .  21.50 W ie c z o r n y  r e ­
la k s .  21.55 L e k c ja  j ę z y k a  a n g ie l ­
s k ie g o . 22.10 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

r i łO G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ J e d e n  z  n a s ” . 16.20 W id o w i  
s k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8. 18 O m ó w ię  
n ie  p r o g r a m u .  18.10 U n iw e r s y te t  
T V .  18.40 T e le - r e k la m a .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20 F i lm  „ D i a m i l a ” . 
22.05 „ C z a r n y  k a n a ł ” . 22.25 K r o n i ­
k a .
W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a ,  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 
18.55 F i lm  „ D i a m i l a ” . 13.30 „ G .  F . 
ł l e a n d e l ” . 16.15 P r o g r a m  d la  u c z -

IMPREZA NA MEDAL

Gwiazdy sceny rozrywkowej
na „Gwardyjskim Quizie“
„ N A  M E D A L ”  —  t a k i  t y t u ł  n o ­

s i im p r e z a  s p o r to w o - r o z r y w k o w a ,  
k tó r a  o d b ę d z ie  s tę  w e  w t o r e k  i  
ś fo d ę , 23 i  24 b m . o  g o d z . 17 i  20 
w  k in ie  „C O L O S S E U M ” . O r g a n iz a ­
to r e m  j e j  je s t  F e d e r a c ja  K lu b ó w  
S p o r to w y c h  „ G W A R D I A ” , k tó r a  
o b c h o d z i w ła ś n ie  2 0 - lc c ie  is t n ie n ia .

Kurs malarek 
w SPBM-2

W  S Z C Z E C IN IE  p o w s z e c h n ie  zna 
n e  są  t r u d n o ś c i  z p r a c ą  d la  k o ­
b ie t .  S t r u k t u r a  n a s z e g o  p r z e m y s łu  
w y m a g a  ra c z e j r ą k  m ę s k ic h .  P o ­
n a d to  — ja k  Ju ż  c z ę s to  p o d k r e ś la ­
l i ś m y  — z g ła s z a ją c e  s ię  p o  s k ie r o ­
w a n ie  d o  p r a c y  k o b ie t y  n ie  p o s ia ­
d a ją  p r z y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o  i 
o d p o w ie d n ie g o  w y k s z ta łc e n ia .  D la  
te g o  te ż  W y d z ia ł  Z a t r u d n ie n ia  P r e ­
z y d iu m  M R N  w  S z c z e c in ie  c z y n i  
w ie le  w y s i łk ó w ,  a b y  p r z e s z k o l ić  k o  
b ie t y  n a  s p e c ja ln y c h  k u r s a c h ,  p r z y  
g o to w u ją c y c h  d o  p o d ję c ia  p r a c y  
z a w o d o w e j.

O s ta tn io  s ta ra n ie m  WTy d z ia łu  Z a  
t r u d n ie n ia ,  p r z y  c z y n n e j  p o m o c y  
D z ia łu  K a d r  S P B M -2  z o r g a n iz o w a ­
n o  w  t y m  p r z e d s ię b io r s tw ie  k u r s  
d la  16 k o b ie t  p r a g n ą c y c h  w y u c z y ć  
s ię  m a la r s tw a  p o k o jo w e g o .

—  K u r s  b ę d z ie  t r w a ł  3,5 m ie s ią ­
ca  —  p o w ie d z ia ł  n a m  k i e r o w n ik  
D z ia łu  K a d r  S P B M -2  A N E S T IS  
A D A M ID IS ,  p ie rw s z e  d w a  t y g o d ­
n ie  p rz e z n a c z y liś m y  n a  z a ję c ia  te o ­
r e ty c z n e .  U c z e n n ic a m i o p ie k u je  s ię  
m a js te r  m a la r s k i  S ta n is ła w  R U ­
G I A K  i k i e r o w n ik  r o b ó t  w y k o ń c z ę  
n io w y c h  M ie c z y s ła w  M IC H O N S K I .  
P o d c z a s  n a u k i  p r z y s z łe  m a la r k i  po  
b ie ra ć  b ę d ą  z k a s y  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  s ty p e n d ia  w  w y s o k o ś c i 750 z ło  
ty c h .  K o s z ty  p o m o c y  i  m a te r ia łó w  
o o k r y w a  P re z . M R N . P o  k u r s ie  k o  
b ie t y  m o g ą  z a r o b ić  p o w y ż e j  1 200 
z ło ty c h .

D y r e k c ja  p r z e d s ię b io r s tw a  p r z y ­
c h y ln ie  o d n io s ła  s ię  d o  k o n c e p c j i  
s z k o le n ia  k o b ie t ,  t y m  b a r d z ie j ,  że 
p r a c o w n ik ó w  d o  r o b ó t  w y k o ń c z e ­
n io w y c h  n ig d y  n ie  m a  za d u ż o .

( w i t )

n ió w  k la s  9— 12. 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  6. 18 O m ó w ie n ie  p r o
K ra m u . 18.15 U n iw e r s y te t  T V .  18.40 
T e le - r e k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ Z e  ś w ia ta  m o to  
r y z a e j i ” . 19.25 P r o g n o z a  p o g o d y . 
19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń .  
20 S z tu k a  „ C z ło w ie k  z  b r o n ią ” . 
22.20 K r o n ik a .

M O T O C Y K L  „ W F M ”
p i ln ie ,  b a r d z o  ta n io  
s p rz e d a m , B r z o z o w s k ie ­
g o  10 m  4, t e ł.  707-53.

1749-G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a  
103”  s p rz e d a m , ( k o lo r  
d o  u z g o d n ie n ia ) ,  te l.  
348-08. 1680-G
A K O R D E O N  —  96 b a ­
s ó w , a p a r a t  f o to g r a f ic z  
n y ,  n o w y  „ Z o r k a  6” , 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć :  W a rs z e w o , 
S z c z e c iń s k a  23—2.

1684-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y ,  g łę ­
b o k i  s p rz e d a m , S zcze ­
c in ,  u l .  B .  K r z y w o u s te  
g o  4— 4. 1S96-G
K R O W Ę  p o  o c ie le n iu ,  
s p rz e d a m . G o lę c in o ,  u l .  
O k ó ln a  110. 1715-G

19 lu tego 1965 roku  po d ług ie j 
i c ię żk ie j chorobie zm arła  w  w ie ­
ku  la t  42, m oja  najukochańsza 
żona, nasza mamusia, córka i 

siostra

Aurelia Jopek
W yprowadzenie zw łok  nastąpi w 
d n iu  23 lu tego 1965 r. o godz. 15, 
z kościoła św. A . Bobo li, u l. Pocz­
towa, na Cm entarz Centra lny, 

o czym zaw iadam ia ją  pogrążeni 
w  w ie lk im  sm utku

M Ą Ż, D Z IE C I I  R O D Z IN A
1812-G

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.20 O p o w ia d a n ie  W o jc ie c h a  Ż u k  
r o w s k ie g o .  13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  i 
p io s e n k i .  14.30 „ O ś w ie c o n y  r e f o r ­
m a ta ” . 14.45 „ L i s t  ze Ś lą s k a ” . 15 
„ I r i n a  A r c h ip o w a  — w y b i t n a  ś p ię  
w a c z k n  r a d z ie c k a ” . 15.30 D la  d z ie  
c i :  „ O b r a z k i  ze ś w ia ta ” . 16.05 H i ­
s to r ie  w  d u r  i  w  m o l l ” . 16.30 K w a  
d r a n s  p io s e n e k . 16.45 R e p o r ta ż  J a ­
n in y  B ie le c k ie j .  17 „ S z a fa  g r a ” . 
17.30 P rz e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ­
ż a . 17.50 „ P la n y  c a łe j  z a ło g i” . 18.30 
„ P u n k t y  n a  m a p ie ” . 18.45 E k o n o ­
m ic z n y  p r o b le m  m ie s ią c a . 19.05 
M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i .  19.30 „ P is a r z  
i  k s ią ż k a ” . 20.10 „ N ie o b e c n i  p r z e ­
g r y w a ją ” . 20.25 „ R o z m o w y  o  lu ­
d z ia c h  r o s n ą c y c h ” . 20.45 W  ta n e c z ­
n y m  r y tm ie .  21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ­
ta .  21.40 R e p o r ta ż  z I  d n ia  V I I  M ię  
d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  C h o p i­
n o w s k ie g o .  22.10 N o w o ś c i l i t e r a t u r y  
ś w ia to w e j .  22.10 R o z m o w y  o  w y c h o  
w a n iu .  22.50 M u z y k a  r o z r y w k o w a  
i  ta n e c z n a .

Q u iz y  s p o r to w e  n a  im p r e z ie  p o ­
p ro w a d z ą  — re d .  S te fa n  R Z E S Z O T , 
k o m e n ta to r  „ S p o r to w e j  N ie d z ie l i ”  
X V  i  F e r d y n a n d  T R O J A N O W S K I .

W  c z ę ś c i a r t y s t y c z n e j  t e j  a t r a k ­
c y jn e j  im p r e z y  r o z r y w k o w e j  w y ­
s tą p i  z e s p ó ł „C Z E R W O N O - C Z A R ­
N I  ” , z n a jd u ją e y  s ię  n a  to u r n e e  
n ie m ie c k o - c z e c h o s ło w a c k im ,  a p r z e d  
w y ja z d e m  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  je d n e g o  z k r a jó w  s k a n d y ­
n a w s k ic h .  S o l is ta m i z e s p o łu  b ę d ą  
o c z y w iś c ie  K a ta r z y n a  S O B C Z Y K , 
K a r in  S T A N E K , M a c ie j  K O S S O W ­
S K I  i  T o n i  K E C Z E R . W y s tą p i  te ż  
p o p u la r n y  p a r o d y s ta  J a n  G A Ł Ą Z ­
K A .  (a )

Kronika
ujypadkóiu
Ś M IE R T E L N E M U  z a t r u c iu  g a ze m  

ś w ie t ln y m  u le g ł  w c z o r a j  38-l e t n i  
F r a n c is z e k  G „  m ie s z k a n ie c  u l .  P o o z  
to w e j .  O k o lic z n o ś c i  b a d a  m i l i c ja .

J A K  u  b o h a te ró w ' W ie c h a  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  w c z o r a j  c h r z c in y  u  p e ń -  
s tw a  G . w e  w s j  W ą w o ln ic a  p o d  
S z c z e c in e m . W  w y n ik u  n ie p o m a u -  
m ie n ia  w y b u c h ła  o g ó ln o to w a  r ż y ­
s k a  b ó jk a ,  w  r u c h  p o s z ły  m . im . 
s ie k ie r a  i . . .  s z c z u d ło  in w a l id z k ie  
je d n e g o  z b ie s ia d n ik ó w .  D o  s z p i­
ta la  p o w ę d r o w a l i :  5 8 - le tn i s e n io r  
r o d u  —  A u g u s ty n  G . ( u r a z  b r z u c h a  
i w s trz ą ś m ie n ie  m ó z g u )  o ra z  4 4 - le t» i 
T a d e u s z  O . (w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u  i  
r a n y  g ło w y  z a d a n e  s z c z u d łe m ) . C h i  
r u r g  p o g o to w ia  s z y ł p o r o z c in a n ą  
s ie k ie r ą  s k ó r ę  g ło w y  s y n a  A u g u s ty ,  
na  ¡a o jc a  n o w o r o d k a  —  J a n a  G .

F in a ł  z a jś c ia  n ie w ą tp l iw ie  r o a -  
s t r z y g n ie  s ię  p r z e d  s ą d e m , ja k  t y l ­
k o  z a k o ń c z ą  ż m u d n ą  p ra c ę  r e fe r e n ­
c i  d o c h o d z e n io w i M O .

O  G O D Z . 19 n a  p l .  G r u n w a ld z ­
k im  n a s tą p i ło  z d e rz e n ie  t r a m w a ju  
z s a m o c h o d e m  o s o b o w y m . W  w y ­
n ik u  k r a k s y  je d n a  o so b a  z o s ta ła  
r a n n a  —  in te r w e n io w a ł  c h i r u r g  p o ­
g o to w ia .  P r z e r w a  w  r u c h u  t r a m ­
w a jo w y m  t r w a ła  20 m in .

O D  R O Z G R Z A N E G O  p r z e w ó d *  k 
k o m  n o w e g o  s p a l i ły  s ię  w c z o r a j  
(c z ę ś c io w o )  a k t a  w  a r c h iw u m  P K O  
— G ż y f ic e .  S p e c ja ln ie  p o w o ła n a  
k o m is ia  b a d a  s k u t k i  p o ż a ru .

(ap)

Od dziś 
samoobsługa 
w „trójkach“

M P K  K O M U N IK U J E :  p o c z ą w s z y  
c d  d z iś  w s z y s tk ie  w o z y  s i ln ik o w e  
l i n i i  3 z o s ta ły  w y p o s a ż o n e  w  a u to ­
m a ty  „ K R A B ”  d o  s p rz e d a ż y  b i le ­
tó w  je d n o r a z o w y c h .  B i l e t y  u lg o w e  
a u to m a t  w y d a je  p o  w r z u c e n iu  r rtb -  
n e ty  2 8 -g ro s z o w e J , n o r m a ln e  —  50- 
g ro s z o w e j.  W  p ie rw s z y c h  d n ia c h ,  
z o b s łu g ą  a u to m a tó w  z a z n a ja m ia ć  
b ę d ą  p a s a ż e ró w  d y ż u r n i  k o n d u k to r  
r z y .

Z  w o z ó w  m a ją  p r a w o  k o r z y s ta ć  
ta k ż e  p o s ia d a c z e  b i le tó w  d o  o k a z y ­
w a n ia ,  s ie c io w y c h  i k a r t  m ie s ię c z ­
n y c h  — te  o s ta tn ie  n a le ż y  k a s o w a ć  
p o  w e jś c iu  d o  t r a m w a ju  p rz e z  spe  
c ja ln e  k a s o w n ik i .

flcsĝ i m  m

Z C S S I P I C H Bizufe na - upominki
dam skie, męskie, nowoczesne. w  dużym  w yborze w sklepach P 1 ID

’“7  Ml 180 złatyck „J U B  ! L E  R “

K U L T U R A L N E  m a łż e ń  
s tw o ,  b e z d z ie tn e , p o ­
s z u k u je  p o k o ju  na  1 
r o k ,  t e l.  374-57, g o d z . 
8— 15. 1738-G
C Z T E R Y  p o k o je ,  k u c h ­
n ia  i  ła z ie n k a ,  k w a te ­
r u n k o w e  w  P o lic a c h  — 
O s ie d le  IV ,  z a m ie n ię  
n a  m n ie js z e  z w y g o d a ­
m i  w  S z c z e c in ie .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, na  
n r  105. 1742-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  o d  1 m a r ­
ca . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  106.

1747-G

M A R IA  P A W L A K  zg u
b i ła  p o r t f e l  z le g . s z k o l  
n ą  o r a z  in n y m i  d o k u ­
m e n ta m i.  1679-G
J A N  K U L A W I K  z g u b  ł 
p r z e p u s tk ę ,  w y d a n ą  
p rz e z  P R C iP . 1705-G

Z E N O N  S Z Y M C Z Y K
z g u b i ł  le g . s z k o ln ą  i 
p r z e p u s tk ę ,  w y d a n ą  
p rz e z  S to c z n ię  R e m o n ­
to w ą .  1699-G
D A N U T A  P E T R U S  Zgu 
b i ła  le g . s łu ż b o w ą  n r  
483, w y d a n ą  p rz e z  p r e ­
zesa S ą d u  W o je w .  w  
S z c z e c in ie .  1685-G
Z B IG N I E W  i  C Z E S ­
Ł A W ' J A W O R S C Y  z g u ­
b i l i  le g . s z k o ln e .

1683-G
M IE C Z Y S Ł A W  Ś L IW ­
K A  z g u b i ł  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą .  1689-G 
K R Y S T Y N A  T O M A S Z U  
N A S  z g u b i ła  le g . s z k o l  
n ą .  1690-G
A N D R Z E J  B U C Z E K  
z g u b i ł  le g . s z k o ln ą .

1695-G
E W A  R A S Z K O W S K A

Z G I N Ą Ł  p ie s , o w c z a ­
r e k  a lz a c k i .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  o d ­
p r o w a d z e n ie  n a  a d re s : 
S z c z e c in , C z a c k ie g o  2— 
6. O s trz e g a  s ię  p rz e d  
k u p n e m .  1678-G

L U D W IK  B A R A N E K
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w ę ­
g lo w ą  n r  569513 za r o k  
1934 o ra z  p r z e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  9575.

1724- G
J A N U S Z  i  D A N U T A  
R Y T E R S C Y  z g u b i l i  b i le  
t y  w o ln e j  ja z d y  M P K .

1725- G
Z O F IA  Ł A Z I N S K A  z g u  
b i ła  le g . u b e z p ie c z e n io ­
w ą  r o d z in n ą .  1729-G 
Z G I N Ą Ł  p ie s  m y ś l iw ­
s k i ,  b r ą z o w y  w y ż e ł .  
O d p r o w a d z ić :  B o g u s ła ­
w a  52— 12, te l .  346-77.

1731-G
Z G U B IO N O  a p a r a t  f o ­
t o g r a f ic z n y  m a r k i  „ Z o r  
k a ” , n r  5410099. Z n a la z  
cę  p ro s z ę  o  z w r o t .  
S z c z e c in , B o h .  W a rs z a ­
w y  103— 8, R y s z a r d  S z y  
m a ń s k i.  1736-G

IR E N A  B U C Z K O W S K A
z g u b i ła  le g .  u b e z p ie c z ę  
n io w a .  1743-G
E L Ż B IE T A  S Z Y M A Ń ­
S K A  i  E L Ż B IE T A  G L I N  
S K A  z g u b i ły  le g . s z k o l  
n e . 1750-G

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  420-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to ń o s z e  o ra z  o u d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N*- 10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g r ą n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n " -  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u i .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. __________________ S zcz . Z a k ł .  G r a f .______________ B~*~



S T R O N A  8K Szczecin

Sejmik szczecińskiego
R Z E M IO S Ł A

W SOBOTĘ w  Domu Rzemiosła odbyło się rozszerzone po 
siedzenie Rady Izb y  Rrzcm ieśln iezej w  Szczecinie. W  posie­
dzeniu w z ię li m. Ln. udz ia ł w ice d y re k to r Zw iązku  Izb  Rze­
m ieśln iczych — W ładysław  O KU S ZKO , z-ca przewodniczą­
cego P rezyd ium  M R N  w  Szczecinie —  Zdzis ław  M IT K IE -  
W IC Z, z-ca k ie r. Wydz. P rzem ysłu  PW RN — Roman K O ­
K O S ZK A , prezes szczecińskiego Zakładu Doskonalenia Rze­
m iosła — M . K U B IC K I i  sekre tarz M K  SD — W. O K U Ł  JAR. 
Sprawozdanie z działa lności sam orządu Izby  w  roku  1964 zło 
ży ł prezes Izby  Rzemieślniczej — Franciszek W OJCIECHÓW  
S K I. G łów nym  tematem  d yskus ji s ta ły  się przedłożone w  re ­
feracie dy rek to ra  Izby  — W ładysław a C H W ALN EG O  zada­
n ia szczecińskiego rzemiosła na ro k  bieżący, a także perspek 
ty w y  rozw o ju  te j gałęzi gospodarki do r. 1970.

N a  z a k o ń c z e n ie  _____________ .
n e k  z a r z ą d u  Z w ią z k u  I z b  R z e m ie ń ! 
n ic z y c h  —  p o s e ł W . K IE Ł C Z E W -  
S K I  u d e k o r o w a ł  24 s z c z e c iń s k ic h  
r z e m ie ś ln ik ó w  H o n o r o w y m i O d z n a  
k a m i  R z e m io s ła ,  p r z y z n a n y m i im  
z o k a z j i  2 0 - le c ia  s a m o rz ą d u  r z e m io  
s ła  n a  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.

( k g )

W ypow iedzi rzem ieś ln ików  
d o tyczy ły  g łów nie  perspektyw  
rzem iosła w  naszym mieście w 
na jb liższym  czasie. Podkreślano 
konieczność równom iernego roz 
w o ju  sieci p un któw  usługo­
w ych  i w arszta tów  rzem ieś ln i­
czych w  całym  mieście ze

PR ZEW O DN IC ZĄC Y A n ton i 
ZA G Ó R N Y i  inż. Franciszek 
ŁĘ C Z Y Ń S K I om aw iają p lan za 
gospodarowania placu im . Żu­
kowa.

Foto: S. C IE Ś LA K

Komitet śmiałych 
zamiarów

m iu m s o
P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  
O Ś W IA T Y  W R N

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  r a d  
n e g o  H e n r y k a  S Z Y M A Ń S K IE  
G O  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  p o s ie ­
d z e n ie  K o m is j i  O ś w ia ty  P re z . 
W R N . T e m a te m  o b r a d  b ę d z ie  
d y s k u s ja  n a  te m a t  i n f o r m a ­
c j i  K u r a t o r iu m  O k r ę g u  S z k o l 
n e g o  o  p la n a c h  r o z w o jo w y c h  
s z k o ln ic tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w  
n a jb l iż s z e j  5 - la tc e .

♦  M E L O M A N I  s z c z e c iń s c y  
m ie l i  p rz e z  2 d n i  p r a w d z iw ą  
u c z tę  a r t y s t y c z n ą .  D o s ta r c z y ł  
j e j  ś w ie tn y  p ia n is ta  R y s z a rd  
B Ą K S T ,  k t ó r y  w  o s ta tn ie j  

- c h w i l i  z a s tą p ił  k u b a ń s k ą  p ia ­
n is t k ę  I v e t t e  . H E R N A N D E Z  
( z ło ś l iw a  g r y p a  u n ie m o ż l iw i ­
ła  a r ty s t c e  w y ja z d  z W a rs z a  
w y ) .  B a k s t  g r a ł  o c z y w iś c ie  
C h o p in a  L z m u s z a n y  b y ł  p rz e z  
s z c z e ln ie  w y p e łn ia ją c ą  s a lę  
k o n c e r to w ą  w  Z a m k u  p u b ­
l ic z n o ś ć  d o  w ie lo k r o t n y c h  b i ­
s ó w . J a k o  d y r y g e n t  n a s z e j 
o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j  d u ż y  
s u k c e s  o d n ió s ł ś w ia to w e j  s ła  
w y  k a p e lm is t r z  d u ń s k i  P e e r  
D R E IE R .

♦  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P r e ­
z y d iu m  W R N  M . Ł E M P IC K I  
z w o ła !  n a  j u t r o  p o s ie d z e n ie  
P r e z y d iu m ,  n a  k t ó r y m  p r z e ­
a n a l iz o w a n e  z o s ta n ie  w y k o ­
n a w s tw o  in w e s t y c j i  w  la ta c h  
1962—64 i  o m ó w io n y  r a m o w y  
p r o je k t  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  
n a  n a jb l iż s z ą  5 - la t k ę .  P r e z y ­
d iu m  z a p o z n a  s ię  r ó w n ie ż  z 
i n f o r m a c ją  o  z a ła tw ia n iu  w  
u b .  r o k u  s k a r g  i  w n io s k ó w  
lu d n o ś c i .

Z e b r a ł :  (a )

C H C IA Ł O B Y  się pow ie­
dzieć, „pańskie  oko kon ia  tu ­
czy” , gdy s łucham y ja k  prze­
wodniczący K o m ite tu  B lo ko ­
wego n r 30 w  Śródm ieściu, 
A n to n i ZA G Ó R N Y  opow ia ­
da o planach dotyczących za­
gospodarowania placu Ż uko ­
w a w  Szczecinie. Plac m ie­
ści się w  Śródm ieściu i jest 
ta k  zaniedbany, że przynosi 
w styd  dz ie ln icy. W okół w yro  
s ly  nowe dom y, a plac od la t  
straszy brudnym  zabagnio- 
nym  basenem strażackim , w y 
bo jam i, do lam i i śm ieciam i. 
Jest to jednocześnie m iejsce 
zabawy okoliczne j dzieciarn i 
i  m łodzieży, a jest tu  je j  spo 
ro. Jeżeli w ięc zrealizowane 
zostaną zam ierzenia K o m ite ­
tu  Blokowego,; to  ju ż  na wios 
nę plac zm ieni sw ó j w yg ląd  
do nlepoznania.
K o m ite t B lokow y  n r 30 pow 

s ta ł w  styczniu b.r. Dzień, w  
k tó ry m  dokonano w yb o ru  jego 
sk ładu b y ł szczęśliwy, w ybrano 
ludz i, k tó rzy  ju ż  po m iesiącu 
mogą poszczycić się e fek ta m i 
swej pracy. Przede w szystk im  
opracowano dokum entację, za­
gospodarowania placu. Sporzą­
d z ił ją , oczyw iście społecznie, 
inż. Franciszek ŁĘ C ZY Ń S K I. 
A d m in is tra c ja  D om ów  M iesz­
ka lnych  pomoże ko m ite to w i f i  
nansowo, przeznaczyła ju ż  bo­
w iem  12 tys. z ł na zakup po­
trzebnych m ate ria łów . Na p la ­
cu będzie w ie lka  piaskownica, 
s ia tków ka , będą huśtaw k i, ś liz  
gi, re k i —  wszystko otoczone 
zie lenią i traw n ika m i.

A le  p la n y  k o m i te tu  n ie  o g r a n i ­
c z a ją  s ię  t y l k o  d o  u r z ą d z e n ia  te ­
r e n u  z a b a w  d la  d z ie c i .  M ie s z k a ń ­
c y  c h c ie l ib y  ta k ż e  z o rg a n iz o w a ć  
ś w ie t l i c ę  d la  m ło d z ie ż y ,  t y m  b a r ­
d z ie j ,  że p r z y  k o m ite c ie  is tn ie je  
ju ż  g r u p a  m ło d z ie ż o w a ,  k tó r ą  o p ie  
k u je  s ię  n a u c z y c ie l  —  B o le s ła w  
C 1 E S L U K IE W IC Z .  Z a m ia r  te n  m o ­
że  b y ć  z r e a l iz o w a n y ,  a le  je d y n ie  
p r z y  p o m o c y  S to c z n i R e m o n to w e j ,  
k t ó r a  a d m in is t r u je  d w o m a  b lo k a ­
m i m ie s z k a n io w y m i p r z y  u l .  W ie l  
k o p o ls k ie j.  W  je d n y m  *  ty c h  b lo ­
k ó w  je s t  p o m ie s z c z e n ie  n a d a ją c e  
s ię  n a  ś w ie t l ic ę .  G d y b y  ją  z o r g a ­
n iz o w a ć  s łu ż y ła b y  n ie  t y l k o  d z ie ­
c io m  i  m ło d z ie ż y  z u l .  W ą s k ie j ,  a le  
i  t y m  „ s to c z n io w y m ” .

W s p ó ln e  d o b r o  n a  p e w n o  n ie  b ę ­
d z ie  o b c e  S to c z n i R e m o n to w e j  — 
ta k ą  n a d z ie ję  m a ją  c z ło n k o w ie  K o  
m it e t u  B lo k o w e g o  N r  30, g r u p a  ł u ­
d z i .  k t ó r a  p o s ta n o w i ła  z m ie n ić  w y  
g lą d  s w o je j  d z ie ln ie y .  (h s )

Poezja i błoto
K IE D Y  spadnie śnieg, wszyst 

ko wyg ląda bardzo p iękn ie ; bo 
to  i  dz iu ry  w  jezdniach poza- 
k ry w a  i  w yko pk i zasypie, i  w  
ogóle poezja. A le  tak  ju ż  w  na 
szym k lim acie  bywa, że natych  
m iast nadciąga odw ilż  i  w tedy  
poe tycki śniegu tren  zamienia  
się w  najprozaiczniejsze w  świe 
cie bioto. A  wówczas nasze u l i  
ce i  chodn ik i w yg ląda ją  ja k  
przysłow iow e bajorka. N ie je ­
steśmy oczywiście aż ta k im i 
optym istam i, aby pomarzyć so­
bie głośno o zm yw aniu  chodni­
ków  wodą i  szczotką, ja k  to się 
dzieje np. w  H o land ii. Z  samo­
zaparciem  będziemy nadal 
brnąć w  rozm arzlym  błocku  
czekając, aż wiosenna ulewa  
oczyści m iasto.

G orze j jednak, gdy bioto za­
le je ulice, a k ie row cy czują się 
w  n im  ja k  przysłow iow e karpie  
w  wodzie. Przejeżdżają z fanta  
zją (kierowcy, nie karpie) przez 
kałuże, w zb ija jąc  malownicze  
bryzgi biota, któ re  ma to do 
siebie, że lu b i osiadać na ubio­
rach, podążających chodnikiem  
rodaków. T u  bryzg, tam  fon­
tanna i na przestrzeni k ilku n a ­
stu m etrów  co n a jm n ie j ze dwa  
tuz iny  Bogu ducha w innych  
przechodniów ma ubrania w  
ciapki, kropeczki i  wszelkie in ­
ne wym yślne wzory.

Póki w ięc nie wyschną jezd­
nie błagamy panów kierow ców  
zbiorowo i  in d yw id u a ln ie : k ie ­
dy zbliżacie się do ulicznego ba 
jo rk a  zw a ln ia jc ie , je ś li ju ż  nie 
możecie go ominąć. Zasłużycie 
sobie na wdzięczność przechod­
n iów  i  zyskacie opin ię k u ltu ra l 
nego kierow cy.

No i  pam ię ta jc ie  o tym , że 
i  Wam zdarza się, od czasu do 
czasu, być zw yk łym  przechod­
niem . (Dyl)

W SOBOTĘ
bawimy się

m  ia lts  P r a i f
w Klubie „13 Muz“

ZA PR O SZE N IA  
w  sekretariacie K lubu .

szczególnym uw zględnieniem  
pe ry fe ry jn ych  dz ie ln ic  Szczeci

O  r o z w o ju  r z e m io s ła  z  p u n k t u  
w id z e n ia  p o tr z e b  m ia s ta  m ó w i ł  m . 
i n .  z -c a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  F re z . 
M R N  —  Z d z is ła w  MU k ie w ic z .  

Z w r ó c i ł  o n  u w a g ę  n a  w ie l k ie  m o i  
l iw o ś c i  r z e m io s ła ,  k tó r e  ś w ia d c z y  
u s łu g i  g łó w n ie  n a  b e z p o ś re d n ie  
p o t r z e b y  m ie s z k a ń c ó w . M ó w c a  p o d  
k r e ś l i ł  ta k ż e  k o n ie c z n o ś ć  s k o r y g o ­
w a n ia  p la n ó w  s z k o le n ia  k a d r  r z e ­
m ie ś ln ic z y c h  w  z w ią z k u  ze  w z ro ­
s te m  z a p o t rz e b o w a n ia  n a  n ie k tó r e  
u s łu g i  o r a z  z a n ik a n ie  p e w n y c h ,  t r a  
d y c y jn y c h  d o tą d  u s łu g .  M ó w ią c  o 
m o ż liw o ś c ia c h  b u d o w y  n o w y c h  z a ­
k ła d ó w  i  w a r s z ta tó w  —  Z .  M i t k ie -  
w ic z  p r z e d s ta w ił  p r o p o z y c je  w ła d z  
m ie js k ic h  d o ty c z ą c e  b u d o w a n ia  w  
n o w y c h  o s ie d la c h  k o m p le k s o w y c h  
p a w i lo n ó w  u s łu g o w y c h ,  a ta k ż e  
z a m a w ia n ia  p rz e z  r z e m ie ś ln ik ó w  
l o k a l i  n a  p u n k t y  u s łu g o w e  w  p ro  
je k ło w a n y c h  b u d y n k a c h  m ie s z k a l­
n y c h .

Uroczysty
A PEL

POLEGŁYCH
DZIŚ, w  poniedziałek, 

w  przeddzień 47 rocznicy 
pow stania A rm ii Radziec­
k ie j, m ieszkańcy Szczeci­
na złożą hołd bohaterom  
poległym  w  walce o w y ­
zwolenie naszej Z iem i.

Od godz. 14 do 20 za­
płoną znicze p rzy PO M ­
N IK U  W DZIĘC ZNO ŚC I, 
a żołnierze W ojska P o l­
skiego i  A rm ii Czerwonej 
zaciągną w a rty  honorowe.

W  tym  też czasie dele­
gacje zakładów pracy, o r­
gan izac ji m asowych i m ło 
dzieży składać będą u 
stóp Pom nika Wdzięczno­
ści w ieńce I w iązank i 
kw ia tów , (aj

CZYTELNICY
D Z IĘ K U JĄ ...

pracow nikom  R ej. Urzędu 
Pocztowego na Pogodnie za do­
ręczenie korespondencji n ie 
posiadającej w łaściwego adre­
su.........O trzym a łam  z K a tow ic
ka rtkę  z życzeniam i. M im o 
m ylnego adresu pracow nicy 
poczty zada li sobie t ru d  odszu­
kan ia  adresata. Poza tym  dorę­
czono m i lis t,  nadany w  A n ­
g lii.  na k tó rym  nie by ło  nawet 
nazwy ulicy...”

J A N IN A  K R Ó L 
u l. M ick iew icza  110/1

A LA R M U JĄ ...

„N a u lic y  Kaszubskie j w  go­
dzinach w ieczornych spotkać 
można g rupy m łodocianych 
chu liganów  (w  tym  również 
dziewczęta w  w ieku  15—16 la t',  
k tó rzy  obrzucają przechodniów

Jeden z tysięcy
C H O C B Y  n ie  b y ło  t u  ż a d n e g o  

n a p is u ,  to  j u ż  p o  o t w a r c iu  d r z w i  
w ia d o m o ,  ż e  to  k o t ło w n ia .  K i l k u  
m ę ż c z y z n  w  ro b o c z y c h  k o m b in e ­
z o n a c h . J e s t w ś ró d  n ic h  S T E F A N  
S K U P IŃ S K I ,  m a ją c y  p r a w o  d o  za 
s z c z y tn e g o  m ia n a  , ,P io n ie r a  Szcze 
c in a ” . P r z y je c h a ł  d o  n a s z e g o  m ia  
s ta  w  1945 r .

— D la c z e g o  w y b r a ł  p a n  w ła ś n ie  
S z c z e c in ?  — p y ta m .

— C h c ia łe m  m ie s z k a ć  w  o jc z y ź ­
n ie  —  m ó w i p o  p r o s tu .

B o  d o  1939 r .  S te fa n  S k u p iń s k i,  
J a k  w ie lu  P o la k ó w  w  la ta c h  m ię ­
d z y w o je n n y c h ,  w ę d r o w a ł  p o  N ie m  
c z e c h  za C h le b e m . O  t y m  o k r e s ie  
m ó w i  n ie c h ę tn ie ,  w ia d o m o ,  s lo d -  
d k o  n ie  b y ło .  G d y  t y l k o  u m i l k ły  
d z ia ła ,  w y b r a ł  s ię  w  d r o g ę  d o  P o l­
s k i  i  7. m ie js c a  u r z e k ł  g o  S zcze ­
c in .  S ie d z im y  w ię c  te ra z  w  k o t ło w  
n i  P r e z y d iu m  M R N  i  w s p o m in a m y  
ta m te  p ie rw s z e  la ta .  S k u p iń s k i  m ó  
w i  J e d n a k  n ie w ie le ,  je s t  j u ż  z n a ­
t u r y  t a k i  m a ło m ó w n y .  P o m a g a ją  
m u  w ię c  k o le d z y ,  k t ó r z y  te ż  m a ją  
p r a w o  d o  p io n ie r s k ic h  w s p o m n ie ń .  
O t ,  n p .  S te fa n  K u p ś .

— P p ło w a  g m a c h u  d z is ie js z e j  
M R N  b y ła  w te d y  z n is z c z o n a , p ie ­
ce  w  k o t ło w n i  t r z e b a  b y ło  p r z y g o ­
to w a ć  d o  p r a c y  p o d c z a s  p ie r w ­
s z e j p o ls k ie j  z im y  w  S z c z e c in ie . . .  
— w s p o m in a ,  a  S k u p iń s k i  p o ta k u ­
je ,  ż e  t a k ,  ż e  p r z e c ie ż  te ż  p a m ię -  
l a .

—  N o  to  m ó w ż e , b r a c ie ,  s a m  —  
d e n e r w u ją  s ię  k o le d z y .

S k u p iń s k i  o p o w ia d a ,  że  „z a c z e ­
p i ł ”  s ię  z p o c z ą k u  w  te jż e  k o t ło w  
n i ,  p o te m  k ie r o w n ik  g o s p o d a rc z y  
s k ie r o w a ł  g o  d o  „ o r g a n iz o w a n ia ”

s p r z ę tó w  d la  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o ,  
w ię c  p rz e z  j a k i ś  czas p r a c o w a ł  w  
d z ia le  g o s p o d a rc z y m .

—  Z a r a b ia łe m  w te d y  200 z ł  m ie ­
s ię c z n ie ,  a łe  p ie n ią d z e  n ie  b y ł y  
t a k ie  w a ż n e , b o  k u p ić  m o ż n a  b y ło  
je s z c z e  n ie w ie le .

— A  z u p y  ze  s to łó w k i ,  c o  to  nas 
p r z y  ż y c iu  t r z y m a ły  p a m ię ta s z ?  
— p r z y p o m in a  K u p ś .  — A  j a k  b y  
łe ś  s p o łe c z n y m  k o n t r o le r e m  m ie s z  
k a ń ?

B y ł  w ię c  S k u p iń s k i  t y m  k o n t r o ­
le r e m ,  p o m a g a ł w ła d z y  k w a t e r u n ­
k o w e j  w y n a jd y w a ć  t a k ic h ,  k t ó r z y  
n ie  d o  p r a c y  p r z y je c h a l i  d o  Szcze 
c in a ,  le c z  p o  t o  t y l k o ,  a b y  w y ­
s z a b r o w a ć ,  z a h a n d lo w a ć  c h o ć b y  1 
c a ły m i  d o m a m i.  P o te m  w r ó c i ł  d o  
„ s w o j e j ”  k o t ło w n i ,  p r a c u je  s o b ie  
s p o k o jn ie  w  n ie j  d o  d z iś .  D z iw i  
s ię ,  o  c z y m  t u  m ó w ić ?  J e d e n  z 
ty s ię c y  o b y w a te l i ,  k t ó r z y  d la  m ia  
s ta  o d d a l i  t o ,  c o  b y ło  d la  n ie g o  
n a jc e n n ie js z e  —  20 l a t  ż y c ia .

(h s )

w u lg a rn ym i słowam i, rzucają 
kam ien iam i do okien i  w  ogóle 
zachowują się skandalicznie..."

A P ELU JĄ...

„...w  P a rku  Żerom skiego n *  
śniegu i  m rozie spotkać można... 
w iew ió reczk i. Zapasy zim owe 
pewnie się ju ż  skończyły, g łod­
ne zw ierzątka , skaczą po śnie­
gu szukając pożyw ienia. Z im a  
nieprędko się skończy. A pe lu ­
ję  w ięc do dzieci o doka rm ia ­
nie tych  prześlicznych zw ierzą­
tek. W iew ióreczk i jedzą suchy 
groch i chleb, no i oczywiście 
orzeszki...”

K . K U L IG O W A  

N A R ZE K A JĄ ...

„Często dojeżdżam do K ó - 
s trzyn ia  ze s tac ji Szczecin — 
Podjuchy. Z  p rzykrością  s tw ie r 
dzam, że poczekalnia dla pa­
sażerów jest brudna, zaśmieco- 
na i n igdy nie opalona. A  prze 
cięż na pociąg czekają nie t y l ­
ko dorośli, ale rów nież m a tk i 
z m a łym i dziećmi...”

P A S A Ż E R K A

Jednym zdaniem
D Z IS IE J S Z E  ( p o n ie d z ia łk o w e )  

s p o tk a n ie  s z a r a d z is tó w  r o z p o c z n ie  
s ię  o g o d z . 18 i  b ę d z ie  p o ś w ię c o n e  
o m ó w ie n iu  z a g a d n ie ń  z  t e o r i i  
k o m p o z y c j i  k r z y ż ó w e k .

D Z IŚ ,  o  g o d z . 19 o d b ę d z ie  s ię  w  
Z a m k u  k o le jn e  p r z e d s ta w ie n ie  s z tu  
k i  K .  B r a n d y s a  p t .  „ B a r d z o  s ta ­
r z y  o b o je ” .

J U T R O , 23 b m . o  g o d z . 10 w  D o  
m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  ( u l .  P a r t y ­
z a n tó w  2) o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  
s p ra w o z d a w c z e  d la  e m e r y tó w  
P K P ,  c z ło n k ó w  T e r e n o w e j  O r g a n i­
z a c j i  E m e r y tó w ,  z a m ie s z k u ją c y c h  
w  S z c z e c in ie .  W e jś c ie  za  o k a z a ­
n ie m  le g i t y m a c j i  —  o b e c n o ś ć  o b o  
w ią z k o w a .

B IU R O  O R G A N I Z A C J I  W ID O W ­
N I  T E A T R U  W S P Ó Ł C Z E S N E G O  za  
w ia d a m ia ,  że  k i l k a k r o t n i e  w z n a w ia  
n a  n a  ż y c z e n ie  p u b l ic z n o ś c i  —  s z tu  
k a  p t .  „ A n i a  z Z ie lo n e g o  W z g ó ­
r z a ”  —  g r a n a  b ę d z ie  n ie o d w o ła ln ie  
po  r a z  o s t a tn i  w  d n ia c h  23 i  24 
b m . o  g o d z . 16.

K O Ł O  S Z C Z E C IŃ S K IE  U R B A N I­
S T Ó W  P O L S K IC H  z a p ra s z a  j u t r o  o g. 
18 n a  o d c z y t  d r  in ż .  L e o n a r d a  T o ­
m a s z e w s k ie g o  p t .  „ N o w e  te n d e n c je  
w  r o z w ią z y w a n ia c h  k o m u n ik a c y j ­
n y c h  n a  t l e  p r z e b u d o w y  m ia s t  e u ­
r o p e js k ic h ” , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
P o l i t e c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j ( A l .  P ia  
s tó w  50), s a la  313, I I I  p .


